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ambasador angielski w Ber •••.-••••l!it•••iiiiiiillilll•lliilliiii•m•lli•••--------------­
linle złożył notę protestu-

PONCET 
ambasador francuski w Ber 
Unie złożył notę protesta­
cyjną przeciwko sa11U>wol· 
nemu uzbrojeniu Niemiec. jącą rządowi niemieckiemu 

Teror hitl rowców. w Gdańsku 
~rote&t flornisorzo eenerałDeeo ft~plite;.-JlitleroOJf.:IJ "11>v· 
1,iqfłojq ~ lótefl socjolislófl' i 6iiq icli. do utratę prsvlornnośii 

Gdańsk, 26 marca. J mata, pod pretekstem, że posiadali broń. J renie W. Miasta nczestnicy pochodu nego Zinatisa. Pob.ili · jego samego i ca-
(PAT) Wobec powtarzających się Ja!kio broń traktowano między innemi 1 narodowo - socjalistycznego wtargnęli lą rod·zinę, przyczem kompletnie zde­

w ostatnich czasach aktów terom wł również przyrządy gimnastyczne, uży- ! do mieszkania b. radnego socjalisty molowali mieszkanie. Napastnicy wlekli 
stosunku do polaków komisarz general- wane przez socjalistyczne organizacje 1 Haendla, wyciągnęli go z lóżka i po- Zinatisa przez ulice miasteczka do ra­
ny Rzeczypospolitej minister Papee 1 sportowe podczas poprzedzafacych ze- 1 bili. Haendla w stanie ciężkim od wie- tusza . i oddali go w ręce policji. Policja 
terwenjowal ustnie i pisemnie u prezy- brania występów gimnastycznych. ! ziono do szpitala. umieściła Zinatisa w areszcie ochron-
denta seJlatu Greisera. Gdańsk, 26 marca. I Napastnicy wdarli się następnie do nym. 

Gdańsk, 26 marca. (PAT) W miasteczkl:\ Nytych na te- mieszkania innego dzialacza socjalistycz ...:...--------------
(PAT) W związku z roiibiciem w •XXX>COO llHiillllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllJllUll 

Sopotach wiecu przedwyborczego so-
cjalistów przez bojówki naro"owo-so- Nowe z· ądao1·a .H1·t1era Goering Jedzie z wizytą 
cjalis!y~zne. aresztowano 13 socjalistów, do Budapesztu 
w teJ hczb1e redaktora sportowego so- T d i il I fi t I t k I iJ 
cjalistycznej „Danz. Volksstimme" Tho- eraz omag~ s ę on 8 ne. ~ Y. zwro 0 0 on . l .Wiedeń, 26 maf'ca.. 
00000000800000000000000000000001 Berhn, 26 marca. ' tak silną Jak ZSRR. Poza tem Niemcy J b' . t d · • 

. .W dniu dzisiejszym trwają w dal- · domagają się, aby w razie wybuchu zbroj . ęszczeG w . ieząc~ Y~ mu ":'Yl~: 
Pod opieką policji sz.y~ ciągu rozmowy mię~dzy angiel~kim : nego. konf!ikłu między .~ a Sowie.tami ' ~z.ie ghn. d oBrdg, e"::tu e dokord~cr~ybę· 

ministrem spraw zaJ!ramcznych Simo- ! angbcy nie przepuszczali wschodmo-a- ~e1.szyc 0 ud ł;' . ' ą t k ~· 
pow~drował do domu nem i Edenem a kanclerzem Hitlerem i zjatyckiej iloty sowieckiej przez cieśni- dzite pbraJWd doipot ~ nkie Gw c~!r e · 6 '._!: 

'I: 'd · · N th · G'b lt k zy a u apesz ens a oeirm„a urn w1..,... 

( ) N b
. ł . i.ok zł, 2~dz~arca. mmH'tleura em. ł .c • d , z . nę N' 1 ri ~.s ą.d t N' d na została z rządem węgierskim jeszoze 
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. rza}~ one prze ew?zy.s i~m ~ ieru.n u J~ s~ę zv;1-ro u me ory~ o om1 1• zme- skie. Simona. · 
powstała krwawa bójka pomiędzy męż- zwiększema uzhro1ema Niemiec. Hitler I siema międzynarodowe1 kontroli. rzek ~ . koł I' . ·, 
czyzną i. kobi~tą. . ! twierdzi, ~e .największe niebezpie.~zeń- Odry, Wez~ry i ~enu i wiele. innych„ . ute.isze a po 11tyoz.ne pl'lzyw1ąz1;1• 

.Wymk bó1ki był opłakany dla oboj-/ stwo grozi Niemcom ze strony Ros1i So- Delegacia angielska naraz1e me u1aw Ją ~o wizyty Goe.rm[!a w. .Budapeszcie 
ga. Do dyżurnego lekarza pogotowia wieckiej. Dlatego też, aby uclironić się m ·a "swej!o stanowi.ska na temat żądań dom~słe znac~eme, wyraza1ąc .zapatrr 
miejskiego przywieziono powaśnionych: li prz~ e.wentualnvm a~a~iem ze s!ronv t niemieckich. wa!lie, że stoi ona W.. bezpośre~n~ 
24-letnią Marję Gaertner, zam. RoSJ1 Niemcy chcą m1ec flotę wo1enną związku z zapro~adz~niem .w N1~m 
przy ulicy Młynarskiej 47, która od- M f k • , k • • k _ czech powsz~chne1. słuzby wo1skowe1 '?'" 
n~osł~. ~ rany tłuczone ~łowy w okolicy ••• a a I cor a c1ęz o poparzone raz z planami Węgier w tym samym kie 
c1emiema oraz 27-letme~o Bolesława runku. 

Adamusa (Łagiewnicka 38). Wgbuc:h benzgng podc:zas c:zu•z- O h d /a b. ł k" h 
Po udzi7l7niu poszkodowanym porno- I . czenio polfa wuc tan armuw u gars I[ 

cy lekarskie1 odprowadzono Adamusa l , . skazanych na Smieri: 
pod opieką funkcjonariusza policji do Lódz, 26 marca. towarna poszkodowanych kobiet.. Oka-1 
domu. (gr.) Wczoraj wieczorem w domu zało się, że w mieszkaniu Chlopotków Sofja, 26 marca(PAT) 

przy ul. Nowo-Zarzewskiej 12 rozlegra nastąpił wybuch w czasie prania przez Sąd wojenny wydał dziś wyrok w pro 
Młoda kobieta się straszna detonacja. Przerażeni Io- obie kobiety palta. W chwill bowiem, cesie 13 s,zeregowców żandarmerii polo-

. katorzy krótko po huku '\lSłyszeli wo- gdy starsza z kobiet zajęta była czysz- wej, oskarżonych 0 udział w akcji komu 
targnęła się na życie łania o pomoc„ GlosY_. wzy~ające ra- czeniem podeszła zbyt blisko Bronisła- nistycznej. Dwuch żołnierzy sk8J2:ano 

· Lódź, 26 marca. tupiku dochodziły z m1eszkama Chlopot- wa. z butelJ.ą benzyny i nim zdołała na śmierć przez powiieszenie, 11 _ na 
(.kg.) Wczoraj w godzinach nocnycb kow. . zorientować s!ę w sytuacjł, butelka : długoterminowe więzienie. 

nieliczni przechodnie natknęli się przy Dozorca domu wtargną! do m1esz- pękła i benzyna zapaliła sl'ę od ognia. I. 
zbiegu ulic Hipotecznej i Aleksandrow- kaQia. Okazało się, że kuchnia Chło- Na nieszczęśliwych niewiastach za. 
skiej na leżącą na bruku bez przytom- potków stała w płomieniach, przyczem palifa się odtZież. Krzyki dotkliwie po-~ Pokłuty nożami 
ności młodą kobietę. z ust jej sączyła dwie kobiety, wfaścicielka mieszkania, parzonych doszły do uszu sąsiadów. Lódź 26 marca 
się piana. w zaciśniętych kurczowo rę- Józefa i córka Jel Bronisława wiły się Gdyby nie natychmiastowa pomoc i (gr) D 'ś d ' 1 . • 
k h k b. t t • b t 1 k · w bólach na podłodze. dzielna akcja straży, nie wiadomo, czy k . · zt. na ;anem ~na e~iono V.: 
d~~ą. 0 ie a rzyma1a u e ecz ę z JO· . Zawezwano niezwłocznie straż og- . udałoby się uratować matkę i cól'lkę. atuzy krwi na uhcy J?~m~lewu,za, tnz 

Przybyły lekarz pogotowia stwier- niową. Przyibyly ·na miejsce wybuchu 4 j Poszkodowane odniosły póważne ra- za cme_ntarzem na Mam Jakiego~ mlode-
oddzial straży przystąpił do akcJI ra- -ny rąk, twarzy i klatki piersiowej. go męzczyznę, u którego stw1erd.zon? 

dzit ciężkie zatrucie i przewiózl despe- towniczej oraz felczer oddziału do ra- ~ s~e~eg ran 1dutych za:da~ych noza~1. 
ratkę w stanie ciężkim do szpitala w C1ęz.ko rannego przew1ez1ono w stame 
Radogoszczu. o • Ś k ' · I • k • b. !POWażnym do szpitala miejskiego. 

Niedoszłą samobójczynią okazała się ZI on erenc a z pie arzam1 . Pi:.zeprowadizone dochodzenie poli-
22-letnia. Lucia Donat, mieszfuanka wsi ·cyjne ustaliło, że rannym byt mieszka-
Kały pod Łodzią. Co sklonilo mlodą ko- . Strajk w piekarniach łódzkich trwa nadal niec wsi Nowe - Złotno, Hieronim fi-
bietę do targnięcia się na swe życie i . . gie,!, zaś sprawcami strasznego poklu-
dlaczego w tym celu przybyła do Ło- . Lódt. 26 ma~ca. . k!e piekarnie łódzkie były w dalszym cia _ bracia· Antoni i Marian Stefania-
dzi - pozostało narazie tajemnicą, (k) W strajku .piekarzy łódzkich me dc1ągu unieru~bomione w zwlazku z czem kowfe. . 
gdyż desperatka odmówiła wszelkich zaszła w ciągu wczorajszego dnia ża- ziś rano miasto nasze pozbawione ~o- Narazłe nie zostało jeszcze stwierdzo­
zeznań. dna zmiama. Wczoraj wieczorem wszyst stało pieczywa. _ . . !lil:fi~i~~ ne, jakie były przyczyny napadu. Stan 

Samo< bo'j•stwo,~ czy ni•eszc. ies'li•wy wypadek , Pr~cowalo _ ~aledwte klitka oiek~rń,: denata jest groźny. oosług1wanych przez samych właścicie-

ii i ich rodztny. Rozwścieczony koli 
Tragiczna śmierć pod kołami po_cf11gu Celem zlikwidowania: straiKu w łodz 

~ kich piekarniach okręgowv inspcktOF zabił chłopca 
Lódt. 26 marca. 

(gr) Wojewódzki urzad śledczy w 
Łodzi powiadomiony został o znalezie­
niu zwłok przez służbę koleiową na 

szlaku Kramsk - Patrzyków. w woje­
wództwie lódzkiem. 

Ze znalezionych· dokumentów wyni­
ka, iż zmarfym byt obywatel rumuński, 
27-letni Cezary Brateszczuk. który przy 
by 7 przed kilku dniami w odwiedziny 
do swego teścia, S. Walczvńskiego, za­
mieszkałego w Paiprotni, gminv Brze-
źno. 

Zwłoki denata przewieziono do miej 
skiego prosektorium. Sekcja wvkazała, 

że tra1gicznie zmarły rnmum odniósł sze- pracy wyznaczył na dzieli dzisiejszy na• 
reg ran głowy, przy,czem wskutek na- godz. 10 rano konferencfę, na które) o.f Inowrocław, 26 ma·rca. 
jechania przez pocią'g wyplvnal mózg. mówiona zostanie obecna svtuacJa ,w Na terenie majętności Jor9.anowo, po-

Prawdopodobnie Brateszczuk dostał łódzkim przemyśle piekarskim. · wiatu inowrocławskiego, wydarzy! się 
się pod koła poeiągu pośpieszneizo, zdą„ Jak wiadomo, czeladni-cy domagają straszny wypadek, które~o ofiarą padł 
źającego z Lodzi do Poznania. się umowy zbiorowej na takich: samych syn robotnika 12-letni Plorjan Prankow-

Policja miejscowa prowadzi energi- warunkach co poprzednia. natomiast ' ski. 
czne dochodzenie. czę'.ść właścicieli piekarń ohce im . o~ni-- Chłopiec podbiegł 'do fonia i uderzył 

Istnieje podejrzenie. że 'denat popeł- żyć zarobki i zmniejszyć ilość 'dni urb- go batem. Rozwścieczone zwierzę kop­
nił samobójstwo, rzucaJąc stę ood po- powych. ~ęło Frankowskiego tak silnie w głowę, 
ciąg, nie wylcluczona jest jednak mcrżli- Przypuszczalnie na 'dzisfelsze] kon- ze doznał on pęknięcia podstawy czaszki 
wość, że uległ nieszcz,ęśliwemu wypad- ferencji osiągnie się· porozumienie i je.: Pomimo zabiegów lekarskich, nie­
kowi, lub został przez kogoś ochnięty szcze dziś wieczorem czeladnicv przy- szczęśliwy chłopiec nazajutrz wyzionął 
na tor w. chwili, ·gdy . nadietdiżał po- stąipią do pracy/tak że Jutro ·ram> beaiie ducha. 
cią·~ - - ·~ '--- ;uiż świeże pieczywo. .~ i · - -
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„ rety" i ,,Mar·1eoy" w szponac o zu · w ::::r~~:::=.:·~~~;::N: 
FłkcyJD-8 wytwórnia łllmo_ wa angażowała d Hollywood se ki dać sffół adres Qelem przesłania Jel listu. 

h d S b k P~ STANISLAW LAT 2fi W CHt:LMKtl'· 
młod)"C Złe\V Z t.- łbe ZCzar . 8llłe piękdYC e llJ w wyborze towarzyszki htCla niech siQ Pan 

kan k. które CbCJały ZłlbłySDQĆ 08 Srebrnym ekranie klerule sercem I rotuntem. Jetell się zdarir, 
~ ł tł wybr1Uika serca, odpe>wJadaJąca równoc:i.•· 

Niema chyba na całym świecie ahl córka jakiegoś bogatego właściciela ha- na osóbka, nłe nb:ttty laJitc ię d bgo nle ztstklm walorom, będzie miała nieco IO• 
jednej tnlodej dziewczyny, która nie ma- cjendy, postanowiła, nie czekając na we- zwróciła się do policji, która wysłała tówkl, ateby pomóc Panu materialnie 1 rozwl·. 
rzylaby o tem, foby stać się znaną gwia zwanie, udać się wcześniej do liolly- do Meksyku kilku zdolnych agentów, by .0114 Jiao warsztat oracy _ to t•m łepleJ, Je· 
zda, filmową. Szczególnie w Ameryce wood. Przybywszy ł1a miejsce, zaczęła dokładnie wybadać 1a3emnlczych wgpół żelł Jednak okate się, że Jest to pm:owlta, dziel 
manJa ta przybrała rozmiary Wpl'ost się dopytywać -o wytw.órrtię, której ad- właścicieli biura pośrednictwa pracy. W na, zdolna 0 złotem aetcu nlewla~ta ~ to po· 
chorobliwe. Młode panny skądinąd sa- res miała doktadn1e wypisany na kon- rezultacie aresztowano wsiystklcb .czte• trafi być ona skarb1łm tnacznle bardzlel war· 
módzielne i doskonale radzące sobie w trakcie. rech oszustów, niedoszłe zaś gwiazdy tośclowym, anltell nalwlękstY ttawet posag ko· 
zyciu, gotowe są poświęcić wszystko, Jakież jednak było jej przerażenie, przez długi czas nie mogły przeboleć, blaty wymagaJąceJ 1. •• którei się nie kogha. a 
byle tylko stać się sławnemi i podziwia- gdy dowiedziata się, że atelier o pódob- że piękny sen o sławie i majątku tak muil bć pod wspólnym dachem. Spotkanie ta· 
nemi przez· wszystkich. nej nazwie wcale nie istttieJe. Energlcz- prędko słę rozwiał. oooaoao kieł kobiety, któraby Panu odpowiadała Jest 

Niepohamowaną Ządzę ławy mło- oczywiście dziełem i>rzypadku· w kaidym ra· 

dych Amerykanek postanowili wJ;zyskać r ·• ·1 t • • • dl 'k'1mo•o' Ili zł• proszę paDllętaO o tom, że nie wolno się 

r:::~~~ii~~A~!$.~;?~:~g~~ J!!~[e rem erow na ~OlJWleOle u a Ba a " ::::i·~~:i··.: ~:~::·;~?:Z:F! 
poszu~uje . nowych sił i w ty~ c~lu Poswłęcłll swe tycie, aby uratowa6 mies~· Gdyni, którą Pan, mimo wszystko Jeszcze tró· 
zwr~c1ło się do znanego ze sweJ solid- k ń Ó Pół d ł doweJ śmłer· cł· chę koeha - to nie Jeat to odpowledtUa tona 
~OŚ~l .towarzy~twa, ~tóre ~ostarc~yło a _ c w nocy o g o dll Pańlt. Męłćzyzna illmó<ltlełny. ktńn· tll'O• 

im ~u\Yfl k~h.1jk~Lsie zy~ich 1f}iazd (sb) Sześć lat trwała dostawa trzech !latem toje moskitów. _ Niestety stada wadzi własny warsztat pracy w początkowym 
~el ~ a Js 1c Ma.: ~pte de ez, 0 ores tysi~cy reniferów na najbardz.iei na pół- l wilków atakowały reiilfer6w, które mµ- okresie Jego rożwołu, nie mote poślubić ko· 

e Ef 1lt t ose oiJca ~ i · d noc wysunięty cypel Ameryki Północnej I siały wstrzymywa~ si~ ! dalS!lł podr6łą blety lekkomyślne), która nie traktuJe tycia 
W . e." ego a~ons~ . Y na z~yczat~ny. Olbrzymie to stado reniferów zostało na I na całe ty~o<l.nie. Jak _ tię:ika była ta. !'oważnle. PrHE pierwszy okres po ~łubie, Pan 
szuŚ~~g~il~~r~t ;:~J1~a~aa~t~:g~ąc~~b · ):,yte specjalnie przez rząd kan.adyjski1 I przeprawa świądczv fakt, _ ~e l !p~r~d będzie musiał oszczędzać• :tyć skromnie, ateby 

. tal ntÓw" N w. t -'b J' i · kr t - „ który polecił ie wywieźć na sam szczyt l wszystkich iei człoti.ków fedyb e tl Y móc rozwiJać swój warsztat pracy, l poczynlać 
- e _. b' a .ed :naJ art z eJ. :,: yr;z Półn.o·cnei Alaski Miały one tam służyć ; Bahr dotarł do kolioa. Lapla.ndczyk ten konieczne lnwestycJe, które ~tę późnłeJ dopiero 

me usposo 10ne z1ewczę a me me po~ _ -"- , • d. l k' , . 1 1. 1.. - • 60· lat · J. k nosił naj· k bi t 1 kk 
dejrze\vały. Jeden z rzekomych agen- lia pozyw1en,1e . a. ~s unosow, ,pome- ! 1o~y 1 o•uecme _, 1e na z - zaozną reutowac. Tymczasem o e a e o-
t6w podpisywał kohttakt•· w imieniu wat ws.iystk1e 1stni~1ące tam zwierzęta lep1e1 trudy podr6_.2ya1., __ ł k _ l k ... myślna, tadna zabaw. dla którel nadorular czu· 
fikc jnej twórni dru i od r wał ro- został~ już wytrzebione. . Wsz~scy. poz'?st } .cz Ob _ów e ts, a„ lemy 1tabość 1 ni11 b4:dzłe. się mogli opt'ze4 Jot 
l'ł p~średttl?'a, pozostali iaś d~~ ~ajtnO• Zwierzęta zo~tały ~akuP.10ne w. rok,u p~dy ii~inęb. Rown1ei potw• t.erule naleganiom - Jest poWazhem nlebezJ'leczedst· 
wali się werbowaniem „art~stów". 1929, przyczem transportu ich podiął ll·l~ ~ow paCł!d ze ,zll!-ęozeh · 1 lu. zo1tała P°: I wem <łła Pana. Panu potrzebna lost fowartyH-
. Po .;odoisartui kontraktu z zaatiga- laP.land_czyk Andy. Bahr: P<?za ~em . u- zarta przez w1lk1. Ogo em staido, prze kit życia, któraby ofiaro-wała Panu sw<>Je serce, 
żowaną aktorką iądało biuro tytułem dztał -w n_i~zwykłet tei eskapadzie b1 ało hyłb 1200 ~il. . Esk.hrt0-s.i pnyjt1 Addz roiuml:Ua Oo, szllnowała Jego Pracę I oka!Y• 
pośrednictwa pewien zgóry już określo-16 Hk~ruosow, trzech lai;ilandczyków, le· 1 Bahra entuz1~tyau11e. , Rząd . ana Yl _ wala pomoc. Wątplhvoicl Pana są zatem czir 
ny procent. Przyczem każdy przyszły karz t g~ograi.. Pędz~nt~ stada, . składa- ski ~ostai;to-Wlł _ ut;wkortyc • centrub ~o „ śclowo usprawiedliwione. Dobrze tylko, te Jest 

wiazdor cz wiazda musieli zaraz lą:ego s.u~ z kilku tysięcy sztuk by~ła, i dov.:h renner?w, 1a· rown1,et za ezp1e Pan J•Azoze w tyttt wieku, te nie l)btrzebule . 
!,placić sum~ ~tóra wahała się w gra- nuał~ niezwykle dramatyc~ny przebieg. i qzyc na .dług1_e lata przym1Qrala.cych gło tego problemu rozwiązywać z dnia na dzień· 
nicach od 50-ciu do 500-set dolarów. Wy- Zimą dokuczały straszliwe mrozy, a ~em eskunosow, _ _ _ Jest Pan leszcze bardzo tttłody, I niema obawy, 

sokość honorarjów artystów uzależniało R bk • d • k ł łDISkU auby tttógł Pana przestać się podobać młodym 
o~ zamożności dan~j oso~y. Bogate . y I w ro JO- ozy na o - . . dzlewoz4tom. W§r6d _wielu Pana znalomych 
dziewczęta mjaty obiecane engagement • e . _ I inałdtle 111~ napewno taka, która będzie OdPO· 
na 10.000 dolarów miesięcznie, mnie za- ~dd&,Ją cenne usługi nowoczesne, tecbnł~e władał• wszelkhn Wymaganym 1>rzei Patta 
1110~11e - ~OOO dolarów. (sb) Wraz i rozwojem tec!miki, ! lenie się . laptpy, które) _kos~t d~ę~odił war.unkom, a nalwaznleJsze - te .zdoła podbić 

Oszuści gras?wal! w t~tt sp~s6b w równie~ , zwierzęta otrzymują dowe za- I do setek tyslę~y złotych. , , Jetó seroe. Cho~ Je111cze tytko i"rócló uwagę, 
Meks~k~ ;upeln1e bezkarnie DJ.Z.et. dłu- w0,_dy, ffitatnio doniosłe funkcje poczę.

1 
By wodę utrzymać w nateż:vtercZY"" tł11by "P-an nie łtaktowat .k-ohlet tak, łak się 

- gie '?;ies1ące. Przyszte. „Grety 1 „Mar- ły spełniać złote rybki i kozy... stości, „zaangażowano" do tego zł?te ocettla burtowy towar, dzieląc le na gatunki.N 
l~ny , po wpl~ceniu wp1soweg~ i za war- w wielkiej stacji radiowej pod y 011 • rybki. Z!ote ~ybki pty~ają w zbiormku dzłelnlcowe• Kaida kobieta Jest Inna I ~11110, te 
cm, umowy_ miały czekać na hs! z Wy· dynem ,,zatrudnionych" jest t 14 z·łotych I w objętosci poltora m11Jona lłt~ów wody 11oiory nieraz Awladczą na lel nlekor:ivs~. 11rzy 
twon1), .~o któ:eJ ,zostały zaari.gaz~wane. rybek. Sprawiają otle ważną funkcję, 1 gdzie uiszcza ws~1:stkie malutkie robacz- bJltszem poznaniu okaet się naoewno róMa od 
By usp1c czumosć swych ofiar. Wysy- i bez nich radjostacja moglaby ulec po- 1 ki, niewielkie roshrty i inne obce przed- wszy~tklch potn'łnyćh dotąd dziewcząt. 
lano zazwyczaj Z Hollywood listy do ważnemu uszkodzeniu. Jak wiadomo, I mioty. Dzięki temu woda W basenie PANI P. R. W TOR'UNlU. Niestety, nie mo-
lnłodycb ade~tek s~tu~I iiłtnowej, .w któ~ lampy radjowe w stacji nadawczej roz- jest stale czysta. · gę nic Pani na to poradzić. Zwracała się Pani 
rych zapewm~no Je, ze natychmiast po grzewają się silnie, tak że trzeba je sta- I(oz;v natomiast zostały zatrudnione ptzedlet do adwokata, który odpowiedział Jel, 
s~ompletowat11u ~atego zespoJu rozpacz- le chłodzić. Do celu tego s.łuży woda, na lotniskach. Jak wiadomo, lotniska lak się sptawa ta przedstawia z prawttegt'I 
~-11e się nagr~wame. poszczegolnych. seen która przepływa niewielkim kanalik1.;-n samolotowe muszą mleć stale równĄ ~o- punktu widzenia. Procesa,mi zatem nic Pani nie 
1 w.tedy ka.zda otrzyma · wezwame do poprzez lampę. wlerżchrtię. Zazwyczaj SI.\ one taro~111ę· wskóra. Nlegh Pani Jednak spróbuJe załatwić te 
a.teher. , _ . „ . _ . Wystarczy najmniejsze za11ieczys~- te trawą_. kt1!a. codtłeń trzeba ścinać. sprawy z mężern polubownie. Prószę powie-

. W ten, spo,so? "1~teresy spr~tneJ sza= czenie wody, aby ru~ka ta zatkała _ się Czynno~c t~ swlet11le ~!~011.~~~j:\ ko~y, dzleć ntu1 te utrzymanie dwoJga dtlec! Jest 
k1 oszu~tow sw1e~n1e pros~ero\\ ały. Pe choć tia chwilkę. Mmłmalny ten czas które ozetaJąp wszę_1zi ... ;sWJu, i1 traw kę kosztowne, że dzieci są przecież wspó.ne l, że 
wnego Jednak dm~ z~pelme P~Zypadko~ starczy jednak w zupełności na przepa- 'i w ten spósób wyrow11vwufą teren. on pol\•fnlen ło:ty~ na Ich utrzymanie. Postę-
;vo cała prawda wy~zła na Jaw. Oto I . · · I riułąc -w spoSób złośllwsr 1 zaclągaiąc dJugl dla 

Jedna Z nowo zaangazowanych aktorek, •uzy" !łnbr~k skom nonftlfJ~ ·oper• zmnle!SHttlł c;eltśłt atlmentaćy]tl~j krzywdzi 
UllHIJl! li:llllllllllll!lllllllllllllilllliiillUlllHllllll!llllllUllllllllllllllllllll l'I n. lłll u ; ~ . ~w u • przeclet swole wla&ne dzieci. T>lko dobrowol• 

- "". . Sensa' cy1·ne· .odkry•le dz"1ennlkarzy hlszpa~sklth ttle mote Pattl -w tytrt wypadku coś v.-skóta4; -
. - " albe>wlem tir_awnle Jest Ws;;ystko w Porz~dltu. 
(sb) Świat a,ttystyoz.rty w Hiszpanfi pierwszorzędny talent muzvc111y. Je&tell l>anl chce wiedzieć Jaka lest wysokóś~ 

· . żyje pod· wrałenietrt nieżwykłych oikolicz I Prnd kilku tniesi~catrti zwt6ciło kil- f!Obor6w męia Pani wraT. z przypadaJ;it-ernl 
· · . ności, w jakich odkryty został nowy j ku tlziennikarzy _ u,wa.Jlę na ~ebraka,, kt6 dodatkami, to niech Pani zwruci si<. z pytaniem. 
~. ry _ stał przy weflc1u do k«>l•Jki pod11em• do dyrekcłl przedslębforstwa w którem pra4:d• 

r!uz1·k -n!l"l'~n1""ęfy prznz po1oz· n1"pg ~:~r~ ~~:b:~·zma:~~~a_1! i.!_ nł:~t!b~! !~ :~!~~i~~=~~;:_- 1• 4;~:y!~~~~:~=~l~: :~t:~ U UU I li ł UIJ! skąpili mu datków. Pani otrzymać potm1bho imormacJe• Od~hy się 
zapewnia bezbolesna poród Z~pytel!ny ? IWĄ f)tHS.Złośd, ; odwWI· t>6źnlel okażało, że i:itmsill alintentnc;yJna odłl~ 

, · . . , : _ • - c::zył ze-brak, ze przybył przed k1Lku, la:ty Cżllna !etł z nłższ~J kwoty, n1łałaby Pa11l l'>U• 
('b) Od wielu 1ut lat pra.cu1ą lt~katzet z ~~ski tiazowei. któr!ł zakłada słę po· do Ma,d.rytu, ponlewd marivł o kar1erze wo zwróci~ się do tcomornikn ż proi\h,

1 0 po• 
uaid wynaletieniem spoeobu u1uaięcia b6 ło,zmcy na twarz: Maska ~azowa · p~łą- artystyctnęj. Nie powiodło mu się jj!d- nowne 1>ritelloze1tie Pttypadaią~\lJ nn Panf1t 
16w pórodowyc:h. Ns.Jb~r&,ziej rad_yka.l· czona !~st ze •biorntkiem, do·prowadza• nak, a ~e 11ie miał :tad11.ych dochodów, gzlłAgl, 
nym środkiem jest usypianie połoinlcy- ll\OYlh ~aiz. Dr. Minłett po długłch pr6,~ musi włęe 1lebra~. ., • •• 
żę. pomocą preparatów, używanyob rów· bach ustalił speo!alnv skład mieszanki, Dztennlkarze iam.iedcUi nłe·~wykłl\ . . „L~IS W O~lftNJł". „Prz1o1znnozenla , !ak 
n.id do bezboleanego i>rzeprowadzenia która składa się w dwu1;Jh tue.cich ze spowłi?dź tebtaka w praiłe. p~i?n I Pan P sze, znaidz1e Pan I bez moJei uomo~y, 
Żabiegu operacyjnego, · a:wykłe~o powietna, a. w jednej trzeciej kompozvto·r hi.upański odsz~ał ito i Im później się to ~resztą st~ule - tern lepie}. 

Metoda ta znalazła iednaik ba-rdzo wie z tle.nku wcuila. Dopływ ~uu mote oho zap.ro-pcntorwał mu u 1iebie 'POH.dę iłu~ Młodzi ludzie, zaro_wno lltęzczytnl, la~ I ko· 
lu przeciwników.. Lekaru uwata.il\1 te ra regulować ':"edłuJ,! s.wef ~łHnef woli. żące.go. Żebrak przyniósł Ze! sobĄ ~Ha„ blełł' ~ple1z~ się. zażwyćZ~J do matzenstwa •. a 
ś _ · · • ·~ t wać dłutel ponad Gdy tylko ozu1e bóle 1 ne.c1ska odpo-1 rę i nuty. Było io_ wnyitko co P_· osiadał. pótnie1 skarzą saę na zb~t pochopny wyhor. 

~o~rl~~~ !Lbo~f:m ~6wczas o·słabia ser- wiedni guz,ik, wydobywa się iiaz, któ~y · Kompo_zyto·r iain.tereitow-ał ~ię ułwo- Małtedstwo wówczas dop~e~o dale .vrawdziw~ 
ce, zaś wy.ipadki, że poró.d trwa po kilka chor~ ~dycha. _ ~l_e~ek, węJitl& powoduie rami tehra.ka ł t'U:ekonał l'łę, te zdra• szczQi4:lo1 gdy sl4 pO~azn1e do mego tęskna 
nawet J!odz.in - SĄ na porządku dzie.n· le~kte zatnroc-z~me 1 połsen, przyc.zem dzajĄ ooe talent. Wkrótce n.a "rzyjęcłu prze& dłuższy cz~s. Wowi:zas tylko, p~ długim 
nytn: - • znika całkowłc1e b6l. u kompoJZytora odeira.no kitka utiwo• e>kre'l_e samotno,cl, ~oźna zrotumleć ile wal°: 

Obe·cnie wvnala.:d li.kiMz angieLl>kł, Sen mila po kilku chwUa,ch1 a po no• r6w zebraika. · Zostały Ml przvfęte rów posiada tycie we dwoJe 1 Ile poświęcen 
dyrektor królewski~!!O 11z-pitaila w Lłver• we! dawce gazu-pacjentka znowu usypia.

1 
r>rut ws·zystMch z entuzfumom. Ok.a• wa~o t:t ;letl! dla - kochofącel 1 ~ochanel 

poo1lu1 dr. Mindittt, no,wy s,:1016b h~aibo• Wi te·n sposób niema ob&wy, by zasłabła zało się naatęt>nłe, te muzyk·łebrak oso Y· a an czas.„ „przeznaczenie. prtlJ• 
iesnych porodów. Przeprowadził oo fut ona. S·pOwadu zbyt długłe_l!o u•płenia. '. skomponował n•w•t oper4. dala aamo, 
kilkadziesiĄt prób, które Zóstały uwień- Równocześnie ustalono, te tlenek wę• : D~ierutikarze, ktorzy 110 „wykryli'', na 111llllllllllllllllllllllllli1llllllllllllllllllllllllllllllllllllHl!lllll!lllllllllllllll 
czone pomyślnym skutkiem. gla dtiała bardzo dodatnio na cho-rą o· ' pisali sł1owa do tef opery. Obeenlo czy-

. w 58 wypadkach pc>łoznłce nie czuły raz dziecko. Obecnie wszystkie więk· nione są przyiiotowania do ltf wystawie· Nle„c1·e "O moc 
absolutnie -żadnych bólów, ·VI 40 wy- s:ze · azpitale anflielskie · postanowiły ni.A. Głó-wn11i rolę objąl słynny •piewa.k . ;) N ' . , 
padkach · czuły nieznacine dolesil~WóŚci, wprnwttdzić u siebie a~ar~t dr. Miniett. F!eta. Wystawienie t~f O·l)er~ je~t OCZ(!• na1·b·1edniei5zum 
8 w. dwuch .~padk~.ch czuły ~ól, Jednak Je-st on ~ak prosty w .uzy~1u, , t~ ~ędą go ~1wane przez wszy„ł.lc.11ch i w1elk1e~ za• ł ij .J Jl 
0 wiele mn1e1szyi mz w normalnych wa„tmo:gły uzywd połotn1oe~ ~byiwlll)~Ce po I mtereaoiwaa.i•m. - ~=u~m;tr:w;ru:u:u::1=ii::.i ~ 
runkach. Aparat dr. Miniet.t sldada się r6d W domu,. .· "'IMllMILM.llll.&ILM.llMl~l.l&ILMJrflliJ~liJlfłfl 
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= Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. - Bardzo pana przepraszam, proku-1 proces poszlakowy, że winy oskarżone·-!- nadkomisarz spojrzał przy tych sło-
Hanka fronczakówna, młoda, niezwykle uro- rato 1 1·1 b' · · R k ó d ' ł 

dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym rze, a e pozwo I em so 1e przecie ;,mu nie udo'wodiniono 1 tak dalej ... Fredek· wach na eka, t ry o wroc.:i głowę, 
lokalu „Albatros". gdzie występuje ta!emnicza przytoczyć tylko mniemanie bez1krytycz miał gadać po mnie, zwracając główną zgrzytając zębami - ale ja w te głup­
par~ tancerzy w maskach - „Grzegorz 1 Ju- neg~ tł~mu .. „ Każdy wypadek podszy- uwagę na sentyment. .. Chcieliśmy roz- stwa nie wierzyłem ... 
ll~a . On jest synem kamerdynera, ona - bra- wama się sobowtóra pod pańskie nazwi ruchać trochę przysięgłych, którzy byli Następnie wspomniał o niezwykłem 
b1anką, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha się sko budził ogromne wątpliwości... Pan na oskarżonego wściekli. Przemówienie wykryciu małego otworu na powierz­
~~:~~~~!= n~ą ~~~~r.m .tancerzu. lecz on nie teg? nie może dłużej tolerować... Tłum f redka było rzeczywiście świetne!... chni biurka i zagadce podrzuconego klu-

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada uwierzy w P.ańską niewinność dopiero' Kobiety się popłakały!... Przyznaję, że cza.,. Słuchano go z wzrastającą uwagą. 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna wtedy, gdy dowie się, że sobowtór zo- · P.Odczas całego przemówienia drżałem, \Vreszcie zakończył przeżyciami ostat-
we fraku podbieg! do nieruchomo leżącei tan- stał schwytany!... ~aby czasem nie wypsnął mu się jeden z nich godzin i dodał: 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi I o- - Dokładam wszelkich starań, aby· jego kapitalnych kawałów... Chodziło - Za chwilę przekonamy się, że mo­
znajmil, te tancerka nie żyje. Na jej ramie- stało się to i·aknaJ·prędzeJ· ... O ile bytem L o utrzy1nan1'e nastroJ·u. fred·e·k dob1'egał J·a linJ·a śledztwa była naJ"właściwsza„. 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. 
Przybyty lekarz sądowy stwierdził. że tancerka i jestem nieubłaganym oskarżycielem już do mety ... Uderzał się w piersi i wo- Wierzyłem ori początku, że sprawcą tych 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał Ją Jegomość zbrodniarzy, z którymi stykałem się łat patetycznym głosem, że on chyba wszystkich tajemniczych wydarzeń jest 
we fraku. Szukano gp po całym lokalu. lecz tylko w sądzie, o tyle do tego łotra czu-' da sobie głowę uciąć, jeśli ten zbój zagadkowy Goryl... Teraz dowiemy się 
faJemniczy „lekarz" znikł bez śladu. ję specjalną i, zresztą, usprawie·daiwio- · skrŻywdził C-1loćby muchę!... Wreszcie kim on jest naprawdę!... 

Grzegorz Lubow, węzwany do martwe!. ną antypatję. Postaram się 3'uż o to, aiby j! nachylil się ku ławie przysięgłych i za- Nadkomisarz Lisicki dał znak poli-
uJrzawszy ją bez maski, stwierdzi/ ku swemu wielkiemu.przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- go spotkafa najsurowsza kara! kończył swe przemówienie w ten spo- ctantowi, stojącemu przy drzwiach. Po-
snowska, Jego partnerka, lecz nieznana kobieta. - Słusznie ... - potwierdzi! prezes-! sób: - ,,Panowie sędziowie przysięgli!. licjant wyszedł. by sprowadzić Goryla. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- Pomijają·c krzywdy, jakie wyirządza pa-: Jak wykazuje metryka chrztu, oskarżo- W gabinecie nadkomisarza czekano 
jama tancerka została w podstępny sposób za- nu osobiście, jest to pozatem niebez- ~ny urodz.ił się we Lwowie 3'a!k0 nieślub- niecierpliwie na ponowne otwarcie drzwi 
mordowana. Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo pieczny opryszek, który niepokoi całą I ne dziecko pewnej służącej ... Miejcie li- i ukazanie się zagadkowego przestępcy. 
w tej sprawie, staje wobec n;erozwi;izalnei za- ludność ... O ile mi wiadomo, jego dzie-1' tość nad nim, bowiem żaden z was nie Zwłaszcza prokurator Czybirski zdra­
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita Krasnowska. łem ma być zbrodnia, dokonana na wie napewno, czy nie jest jego ojcem!". dzal wielkie zdenerwowanie. Gryzł w 
Jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- owej nieznanej tancerce w „Albatrosie" 1 To rzekłszy, usiadł... Cała sala sądowa zębach niedopałek papierosa, Śmiał się 
stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasnow- · B t · k I b h l , · h S d 
skiego, który zgi·.1ąl w Rosji wraz z żoną. Pie- t na a oz u. f wy uc nę a sm1ec em... ę ziowie tak. nerwowo. 
niądze, złożone w banku ::.11ita ma otrzymać - .Jeszcze nie wiadorńp... Batożek j samo .... Ale połapali się szybko, przv- . Wreszcie za drzwiami rozległy się 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- podobno popełnił samobójstwo... brali marsowe miny i potem wlepili zbó- kroki. Na progu stanął Goryl w oto­
dziestu. lat, a :Vi~c ~a dwa lata. Hrabia Kra- - Wykluczone, panie prokuratorze .. t jowi takiego paternostra, jak nigdy!... czeniu dwuch policjantów. Na rękach 
snowsk1 przed s1~1erct~ wręczy! testam~nt ojcu Rozmawiałem w tej. sprawie z nadko- Goście wybuchnęli śmiechem. Panie miał kajdany. z munduru policjanta, w 
Grzegorza, a pomewaz stary Lubow me może · L' · I · O · d I hł 1 d ·1 · · Ikt' t ł h t t 1 

się już takiemi sprawami zajmować ze wzglc;du m1sarz~m 1s1c nm:·· n m_1 z: a wa . aga1y o a sze mka tne drY1~teryjk1. . Of.l.·'.m zos a sc wy an~, pozo~ a1y na 
na swói wiek, przeto sprawę tę ujął w swe I szczegołową relacJę... WydaJe się być Prezes sądu przyłączyl się do grona, Illf!l Jeszcze tylko buty 1 spodme. Dla 
ręce miody Grzeg.oi:z. . I rzeczą pewną, że to była zbro~n~a i że• rozweselonych panów. j umknięcia i;irzykrego wrażenia dano .mu 
. Nad ranem pohc1c; odn1lazła .prawdziwą Ju- morderstwa tego dokonał własme sła- Prokurą.tor wyszedł z salonu. Na I zwykłe, zniszczone palto. 
htę Krasn~wską, kt?ra w stan.ie naw~ółpr~y- wetny Goryl, pański nieszczęsny sobo- progu zetknął się ze swą żoną Goryl stanął na progu i przeraził się. 
tomnym lezala za miastem. Julita potw1erdz1la tó I T 1 f d · „. · I N' d · ł · t k l' 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lee~ w r... . . . .-. ~eon o c1eb1e ... - rzekła po- ie SP? ziewa się .a 1cznego gro~a 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza 0 to. że on - Więc dlaczego on go me łanie?--: deJrz1Iw1e. , słuchaczy .. W~rok Jego zatrzymał się 
!•1. wla~nie wywiózł za mia,t:J, chc:.ic ngarnąć oburzył się prokurator. - Przecie to do Czerwone obwódki iczu świadczyły na zastygłeJ z ciekawości twarzy proku-
Jt:t. ~aJ~te.k. ~rzę~or~ jest zdumio~1y temi ze- niego należy!... o tern, że płakała. ratora Czybirskiego. W kącikach ust 

fe:~ia~\a 1 J~~;;~r~in:~ ~ez~~~ff,1k~·mp~~~}~; -:- ~<?Że!J'.Y .W_za.zaz zapvtać_Jak st · "'-- K.to -d~woni? .- zapytał. przestępcy zaigrał uśmiesze~. 
jące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami ta-sprawa przedstawrn ... Wspommał pan, - Nie wiem ... Nie pytalam... yvskaza?o mu krzesto. Usm<ił. f&raz 
i nerwową chorr,bą. że on tu ma być ... Czy już przyszedł? ... · „Czyżby Julita"?- pomyślał z ttwo- dop1~ro mozna było porównać dokładnie 

W ~radze po.wrot~ej do domu Grzegorz nat- - Nie ... - odparł gospodarz, spog1ą iną radością. . I oryginał z sobowtórem. 
knąl się na ta1emn1cze~~- „lekarza", . . kt?re~o dając nerwowo na zegareik. _ To mnie Wszedł \Jio gabinetu. Podniósł słu- Podobieństwo było rzeczywiście nie-
chce oddać w ręce poltc11. lecz dow1adu1e sit; ł , · ó · · d · · p kł · h . .>t · I zwykł d dl · · 
od nadkomisarza Lisi< kiego, iż rzekomym zhr:>d· W as~1e. r wmez z1w1... rzyrze , ze c a\v·Kę. ~· począwszy o I?O uzneJ, przy-
niarzem jest prokurator Piotr Czybirski. przyJd~1e napewno... - Jiallo ... Czybirski... Kto mówi?! 1 b.ladłe~ twarz,Y z malem1, cz~rnem1 wą-

W domu Grzegorz zostaje list, w którym yY Je~nym z kątów salonu rozległ się - Tu nadkomisarz Lisidki... Panie sik~m1, a. konczą~ na. ":Y:az1e oczu, u-
anonimow;v autor. nazywając siebie „Robertem". 'głosny smiech. Jakiś adwokat opowia- prokuratorze, Goryl złapany!... (śmiechu 1 układzie m1ęsnt. Goryl wy­
uż:;·i: się z nim na s16stą wieczór w ·,arze dał dov.:cipne wypadki ze swej praktyki I Prokurator nachylił się nad stołem. I dawał si~ tylko nieco tęż~zy, a w każ-
„ T~m· Grze 

0 
d . d . 

1 
„ d sądoweJ. . I - Co?!... Złapany?! Nareszci'e 1 1 dym razie szerszy w ram10nach. Rów-

,„ g rz owia u1e s ę ... e zamor o- ~ · ···· ···· · · d · · 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta - i o było jeszcze za dawnych cza- Gdzie go macie?!... I mez szersz~ wy a wały . się Jeg_o ręce, 
Wild, a tajemniczy .. lekarz", znany w świecie sów, gdy praktykowałem we Lwowie... . - W Urzędzie Sledczym !.„ Można I przywykłe Jakgdyby do fizyczneJ pracy. 
przestęp~ów pod przyd.omkiem . .'Jory!''.· był jei Zdarzyło mi się dnia pewnego, że razem zaraz urządzić przesłuchanie!... Sądzę, J Ale. to były. szczegóły, które wychodziły 
koch~nk1em. Ro?ert. me, chce wyn:i1enić swego .z fred!kiem Plucińskim broniliśmy przed że pan ,Prokurator będzie chciał być ' na Jaw dopiero wtedy, gdy się porówny-
nazw1ska .. lecz of1ar?1e Grzeg~rzow1 swa oom0c sądem przysięgłych i"akiegoś. zbira- obecny l wato nacznie bydwa typy. 
w ~prawie wykrycia zbrodmarzy. . . ' ··· C b' k. · " 

Z r<?zkazu okrutnej ciotki Hanka wychodzi oskarzonego o morderstwo ... Znacie pa- - Naturalnie!... Chcę się przyjrzeć zy ~rs I na widok sobowtóra, któ.-y 
zamąż za star.ego zwy.rod.nialca, Fi~ipa Batożk~. nowie Fredka Plucińslkiego?... Byczy temu łotrowi!... Dziękuję pa.nu bardzo!.. I wyrządził mu tyle szkód moral~1ych, f!ie 
który zn_ęca się n~d nią I ma~tretu1e w straszh- chłop!... A kawalarz pierwszorzędny!.„ Już ja mu odpowiednio wsolę' Zaraz mógł powstrzymać wybuchu menaw1sci 
wy sposob. Batozek, pozosta1ący w stosunkach Gd · · ł l' · · · d · 1 •••• i krzyknął· 
z tajemniczą organizacją „Krwawy Trójkąt", ~ O? przemawia , wszyscy .sypa l Stę przyJeZ zam.... l . · 
starał się ongiś o· ·względy Julity, która ~o od- ze sm1echu ... Ale to mu raczeJ szkodzi- Wrócił rozradowany do salonu. 1 .- Więc to ten łotr!. Ja pana nauczę! 
trącił~. Te.raz nawi~zał z n,ią stosunki i spoty- ło, niż prZY'110SiłO korzyść, bo sędziowie Przeprosił gości i podał im do wiado- f Juz pan tak prę~ko wolności nie ujrzy! 
kałPseię nze"mąd""'. swBe't ~arkson1erzde"ł h byli źli, że tak łatwo tracili autorytet i mości otrzymaną wiadomość . I Ja pana„. zgnębię! 

w i;o ma a oze urzą z1 w s·.„„c a· d l . 1. k . Al . · Zac1'snął z b W'd ć b l · d 
partamentach wielki bal, na który zaprosił Ju- z rowo w ep1a I os arzonemu... e Jego - Poczekaj pan ... - rzekł orezes są~ , ę y. 1 a y o, ze g y 
litę oraz prokurntora Czybirskiego. nikt nie mógf przerobić. ta.ka już była du.- Pojadę z panem ... Ta sprawa bar- [by m_ogł, rozszarpałby go odrazu na Jra·· 

o czwartej nad ranem, gdy goście chcieli się natura ... Otóż broniliśmy we dwuch te- dzo mnie zaciekawia... I wałki. 
poż.e~nać, . !Jigdzie nie mo~na go było ~nale~ć. go łotrzyka ... Ja pierwszy wy·głosilem. W ślad za prezesem zgłosili chęć I , ~oryl nie ~lą~t się_ wcale tych grMl: 
~~:~z~:bi:::~zfJ~~ B~~~k~te~ie~lc':~~onopr~; p:zemówi~nie. mające c~arakt~r ~ybit- ~ u~ania . się do Urzędu inni przedstawi- UsÓfe.chn~l s!ę .Jakos , dziwa~~ni~. n-:i-
biurku z rewolwerem w prawej ręce. z prawej me prawmczy ... Dowodz1tem, ze Jest to ciele sądu. wdp Ir<?mczme 1 nawpoł zgryzhw1e, me 
skroni sączyła się krew. Nie żył już. Na biur- O rywaJąc oczu z twarzy prokura tora. 
ku leżał klucz o<! drzwi oraz pożegnalna kart- Rozdział lil9 - Kim pan jes' ?! - krzy.::zał dalej 
k~ : - „O~chodzę ~obr~wolnie. ,Nie pytajcie Jł Czybirski, zbliżajnc się doń z rękom· 
niko~o o me. Bawcie się dobll2'e'. Wszystko I w 4 J!1:a r u o il'~ IJ k' · h . . a 
jakgdyby wskazywało na to, że Batożek popeł· w.,_,., a ._, .a, 41 W iesNzemac · . 
nił samobójstwo. - azywam s1 ę Goryl... ·· · .odpa.:ł 

Robert wyjaśnia nadkomisarzowi w jaki spo Czybirski do końca życia zacho:wał cerki na dancingu i Batożka w gabi- spokojnie. 
~~b nBo~~o;r~~:aos::~0z~m~r~o~v0y, rvie~dzając w pamięci uczucie, z jakiem P.rzestępo- necie!... - To nie jest pańskie nazwislw! 

Zachodzi więc pyt~n?e,aiak 0~~· zła.pać. Po wał tej nocy próg ·gabinetu nadkomi- Był jeszcze jeden ważny powód, któ . - My.- ludzie P~dziemi -- nie ma-
, , występie" na balu u Batożka Goryl znikł jak sarza Lisickiego, gdzi~ miało się odbyć ry wprawiał· nadkomisarza w wyjątko- my nazwisk... Nazwiska potrzebne są 
kamfora... przesłuchanie jego sobowtóra. Była to wo świetny humor mimo, iż był dja- ludziom uczciwym ... Dla nas wystar .zy 
. Aż .tu pe~nej '.10cr _Goryl ~rzy~ywa do H_an- mieszanina wszelkich możliwych do·- belnie zmęczony po walce na dachu~ byle-jaki. przydomek... Czy kto pyta 

~~~e~!;~~~czt~1!c ;~~n~~ie:.„miłości, Hanka iest znań uczuciowych od radości do stra- Powodem tym było zgnębienie we- psa 0 nazwisko? ... 
Qd,prawiła go, oczywiście 2 kwitkiem. chu, od niewytłumaczonego smutku do wnętrznego rywala - komisarza Reka, , ~warze o?ecnych skrzywiły się do 
P.odczas następnej wizyty Goryl zos>tał pod- uczucia niedającej się określić niepew- który, dowiedziawszy się o schwytaniu usmiech.u. Nikt z nich nie był przy-

stęrme. schwy~any. . . ności. A nad tern wszystkiem górowała Goryla, przyjechał niezwłocznie taksów- zwyczaJony do tego rodzaju sentencyj, 
1,"eJ .samei nocy w .miesllk~m? prokuratora ciekawość: - jak też wygląda mój SO- ką i brat również udział W przesłucha- wygłaszanych prze~ zbrodniarza 

Czybirskiego odbywało się przy1ęc1e. b ó ? J k b d P _ N' e rób t t · · b .. 
Prezes se.du rozmawia właśnie z prokurato· owt r. a on się ę zie tłumaczył: niu. . , . . k I p P,ank. u aJ ze s1e ie po-

rem na temat· Goryla: Schwytanie Goryla, niebezpiecznego Ponadto w. gabinecie Lisickiego ze- smiev.:is a.... ans ie szczytne poglądy 
- Ta historia z sobowtórem nie przysporzy- członka „Krwawego Trójkąta", wywo- hrali się przybyli wprost z zabawy nas me o?chodzą! ... Mów pan do rze-

la panu s.ławy„. - rzekł prezes. wolał ~ Urzędzie śledczym zrozumiałą przedstawiciele są~ownictwa z preze- ·czy!... J~kim pr~wem podszywał się pan 
~. W:1em o tem.„ Dlatego k.azałem t?go ło- sensacJę. sem sądu na czele. Lisicki w krótkim pod moJe nazwisko? 

tra sci.!lac z całą bezwzględnością.„ O, mech go N dk . L" · k" t . f ! · . d . ł - Takiego prawa oc 'ś · · 
iylko dostan_ę.w swe ręce ... - od1parł ~zybirsl<1., 1· a .om1~arz ~SIC 1 . num ~\Va "": z~rys1e opo_w1e Zia .im przedewsz.yst- ma ... Ale trudno om' ', z_YV.:~ Cle, m~-

- Powmien pan stanowczo przypilnować ... I N1ecodz1cnme przecie udaJe mu Się tak. k1em o sweJ metodzie pracy w ciągu I~a,c okazJ,.., gdy się 
Tu chodzi o pańską opinję„. Zyskał pan sławę 

1
1 połów ... Nareszcie stanie się zadość ży- ostatnich tygodni. Uwypuklał niejasne I bma,. za 

0
vrzcproszemem, t~ką podobną 

nieubłag~n~go pog;omcy P.rzestęipców, .a tu na- I czeniom prokuratora Czybirskiego i punkty śledztwa, stwierdzając: il ~z1ę... la. nasze~o ~zlow1eb. to prze­
!!~~~dz1 się pode1rzen1e, ze pan sam iest prze-

1 
wyższych władz policyjnych!... Goryl _ Powszechnie mniemano, że Bato- , ~I~ sk~rb ndcbylyJkk1r·· Czy pan wiesz 

_:_"·Panie prezesie, czuję się tem niemile . znalazł się w potrzasku!... Nareszcie uda żek popełnił samobójstwo, starano się ' Ja m(iDzaz 1rosci 1 0 ~dzy PO fachu?!. .. 
dotknięty.„ się wyświetlić tajemnicę śmierci tan-! mnie nawet upewnić w tern przekonaniu I a szy CJ ąg ju~r o) 

• 
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' 
Smierć ojca spowodowała · zgon dziecka · 
Zginął w drodze do apteki, gdzie miał nabyć lekar­

stwo dla cięzko chorego niemowlęcia 
. Rybnik, 25 marca. !Łazisk. lpo~ogu. Również stan dziecka byl po-

Na szosie z Czerwionki do Rybnika I Wskutek zderzenia Sładek spadł z . ważny i Sładek udał się do apteki po le­
Wydarzył się wczoraj nieszczęśliwy 1roweru I rozbił sobie głowę. Przygodni !karstwo. 
w~adek. Szosą tą jechał rowerem 20-,świadkowie pośpieszyli rannemu z po- . Ponieważ po drodze uległ wypadko­
letm ślusarz Alfons Stadek, zami·es~kały mocą i odwieźli go do · szpitala spółki jwi i nie przyni<ósł lekarstw, nowonaro­
w Jankowicach pow. rybnickiego. · brackiej w Rybniku gdzie Staidek zmarł !dzone dziecko zmarło. Jak ustalono, wf. 

Gdy przejeżdżał on przez gminę Sta- 1nie odzyskawszy przytomności. Trage- inę wypad'ku ponosi Palica którv jechał 
nowi ce najechał na niego jadący z wiel- : dlę zajścia powięks·za fakt, ie w tym cza j zbyt ' szybko i nie mi at oświetlonego ro­
ką szybkością rowerem kupiec Pałica z I sie żona Slad!ka leiafa ciężko chora po weru. 

TragedJa dziecka nieprawego łoża 
W obawie przed. utratą najdroższego młoda wilnianka 
wpisała do dokumentu imię ojca, którego nie znała . 

Wilno, 25 marca. I ciągnięto obie przyjaciółki do odpowie· I Sąd . okr. ska,zał obie przyjaciółki na 
Stefainj,a Musznicka, przystojna mło· ! dzialności sądowej za sfałszowanie do- i dwa tygodnie aresztu z zawieszeni-em 

A kelnerka, zatrudniona, w je.dnym z wi i k~mentu. ·Wykonania kary. 
~ńskich barów, przeżywała .wielką tra- -~Di~~~OOOOCXX. 

;::· 
0
::: d'=!:i!:. mMf~~a j~żw~:: Str=-szn=- s'm·1erc' ·pod koł=-m1' poc·1=-gu 

;wet kandydata do swej ręki, le,cz na dro U U U 'I 
dze do szczęści.a stanęła st~aszi;a pr~e~ w1·es· n1'ak zg1·nął na torz'e pod Tomaszowem 
s?Jkoda. Muszmoka bvła dz1eck1em me- · · . ~ 
ślubnem. Tomaszów Lub., 25 marca. l wieśniak wypadł na szynv. 

·w obawie przed utratą naidil'oższego W pobiliiu toru kolejki waskotoro- W tej samej chwili nadiechał pociąg, 
postanowiła za .. wszelką cen·ę zapobiec wej, prowadzącej z Werbkowic do , który wpadł na nieprzytomne20 wie-
tragedji mUosn~i. . Uhnowa jecqat wozem jakiś wieśniak. 1 śniaka i zabił go na mieiscu. . 

Po dłuższej natadzie ze swoją naj- W pewnej t.:hwili na torze PQiawif si.ę ! Pociąg natychmiast zatrzvmano. Po-
bliższą przyjaciółką, Władysławą Klim· pociąg zbiorowy. Na gwizd lokomoty- ; nieważ wieśniak nie posiadał przy so­
czewską, Musznicka z.decydowała się wy koń spłoszył się i wyskoczył na tor, · bie żad.nych dowodów, nie zdołano usta 
przerobić sw6j dokument osobisty, któ· wskutek czego wóz wywrócił się, a lić jego tożsamości. 
ry był dowodem .hańby. Ponieważ była 
niepiśmienna, wyręczyła ją Klimczew­
ska. Przyjaciółka W'P'isała do dowodu 
osobistego „imię ojca" Andrzej„. 

, Najprawdopodobniej nilitby się nie 
dowiedział o przestępstwie nieszczęśli· 
wego dziecka nie,prawe~ó łoża, gdyby 
n.ie rewizja w barze, gdzie pracowała 
Muszntoka. Poddany kontroli dokument 
wydał się funkcjo.narjuszom policji po4 

dejrzany, wob.ęc czef;!o zakwestjono1wa· 
g.o. - „, ... ~,· 

Po przeprowadzonem dochodzeniu po 

Dożywotnie wlez~enie zamiast śmierci 
Mordercy lekarza z Leszna przed sądem 

Poznań, 25 marca. wowi Plucińskiemu, skazanemu na 8 
Przed Sądem Apelacyjnym toczył miesięcy wiezienia. 

się proces przeci\vko mordercom leka- ! W wyniku rozprawy aoelacyjnej 
rza d-ra Scherrhla z Leszna: Józefowi! sąd zamie nit karę śmierci Józefowi Ku 
Kunertowi, skazanemu przez Sad 01,rę ~ nertowi na dożywotnie wiezienie, Leo­
gowy na karę śmierci, Leonowi Stani- nowi Stanisławskiemu obniżvr karę 
slawskiemu, skazanemu otzez tenże do lat 12, a Plucińskiemu zatwierdził i 
sąd na 15 łat więzienia oraz Bronisfa- wyrok pierwszej instancii. 

Nr, 8 5 

O cze111 powinna 
wiedzieć każda 

młoda 
dziewczyna 

JlaSa 

.Nie martw afta• nekłam, 
.zdarza się to wielu młodym chiew­
czynom. Nieras porarszaill one staa 
rzeczy poatqpujllc niewłaściwie•. Oaa 
·wiedziała że odgadłam przyelJllq l•i 
zawstydzenia. Rozszerzone pory, W1l1'9' 
i ziemista, i6łta cera przyczyniały •i• 
do teiro, ie czuła się upoiledzo°'. 

„By pozbyć się całkowicie w11olkłch 
wad cery-rozjaanić, wybielić i aplę• 
kszyć 11k6rę, istnieje jeden, jedyaf 
łatwy, nieskomplikowany. alekoutow• 
ny ·przepis. Kup -dził jeucze ta.,. 
znakomitego Kremu Tokaloa, kolona 
białero (nie tłustego). Stosuj ro co 
rano przed pudrowaniem si41. Joro 
cenne składniki oczy1Zczaf llce, wzmac• 
niajllCe i ŚCillgajllCO, działaj14 mafiCZnlO 
na najgorzej wygllld&jl\Cll• 1kór1; i cena. 
Będziesz zachwycona awym nowym 
powabem w nioapełna S dni". 

To11 prosty przepis przynlóal upra­
rnionll ułgt; i szczęście niejednej mt„ 
dei dziewczy.nie-jak o tem wiedJll 
liczne matki. Szczęśliwy wynik jeat 
parantowaD.r, lab pieni,dse soat•i• 
zwrócone. 

Kino-teatr 

-, 

Kino-teatr Dziś i dni następnych najnowsze potężne arcydzieło produkcji sowieckiej p. t. 

Ml! {ł o ':~'~:!?!~!N. !:!!. e~w!r!:~ 
P 4 NADPROGRAM. D d t k p t' · p t oraz PARADA LOTNICZA w MOSKWH: 

ADRIA 
Główna 1 

ocz. o • o a e a a l aramoun u z udziałem najwyzszych władz sowieckich Pocz. o 5·ej 

. 
Dźwiękowy Kino. Teatr ,,UC l 'E KI N IE RZ V'' 

'' Dramat sensacyjny z życia niewinnie skazane go 

W rolach głównych: MAGDE EV ANS i ROBERT MONTGOMERY 
Ucieczka z więz\enia! Karkołomny pościg! Rewizja procesu! Uniewinnienie! Miłość i poświęcenie - oto tło tego arcydzielaJ .,, 

Zielona 2-4 

Dr Mf.D. DOKTOR Matki! 
M li· l.ilZB·r TAEPMA• Zapisujcie 

11
J1 . . specjalista . chorób wenerycznych, swe o J.J.J(' 

CHOROBY SKÓRNE I WENF.RYCZNE skórnych, moczopłciowych, niemowlęta 
do 

zachodnia 64, tel. 185-49 zawadzka & fr. 1i~1:l.ę~~~-12 Kropi.I Mlek'" „ ;.. 'ł 
przyjmuje od 12-2 i od 7-8.30 wlecz. 8-12, 2-4. 6-9 wiecz. . U '"'urn··· 
w niedziele i święta od 10-12 WJ>OI W niedziele I świeta od 8-1 op_ " 

Dr.J. nl\DBb M ft - UDDR.M~~lt~1·n H„ ..... SZ
0

U00.;l\:"c .• H .... B, .... Riw ..... ~ .... ·;~ .... :.rN .... ~~ ..... „~ .... ;~ 
I I l'I . SPfC. CHORÓB WENERYCZNYCH, 

AKUSZER·GlrłEKOLOQ • .J CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH. 
ANDRZEJA 4 AKUSZER-GINEKOLOG . . Piotrkowska 56 (Gabinet Roentgeno-lśwlatłolecznlczy) 

Po k 7 t I 127 8! tel. 148-62. Piotrkowska 70 Tel.181.83 
TELEFOrt 228-92 mOfS a , 8 . • 'ł Od 9-t, od s-9 pp., Przyjmuie: od 8:30 do 10.30 ran~. od 

l:t•J!E!•l:i1 
MIGRENA, NEWRALGJA 

GRYPA, PRZEZlf;BtENJA 
Bot. E : · ARTRETYO.NE, 
5TAWOWE,l-'\OST"IE iT.P. 

ŻĄDAJCIE OAVCINAll'IVCM D~OIZKÓlit 

?E?l'l.~ABR.KO GUTEK 
SPAiZEDAJĄ ADTĘl<I 

orzylm. od 10-12 ł od 4~ w. Przyjmuje od 4-8-ei w niedziele I świeta od 10-1. 1-el do 2.30 PP: 1 od 6 do 8.30 w1ecz. 

N„1eW"fiżskib B'RMEDPI. lin· Dr. feldmanr;,;.;;J:;,~:;~~~·:i;,~;:;,.~ 1· ILEKAU~RZ1·1DfNTYUMST~AWI 
I li n lub bez, ul. Zagaimkowa Nr. 34 róg 

SpecJ. chor. weneryczuycb1 skórnych AKUSZER GINEKOLOG Mostowej. 26 • 
I seksualnych. . specaJllsta chorób wenerycznych, skór Ml k b I ---· . , przyjmuJe od 10-1 I od 6-8 oo poL 

A d · 5 i I 159 40 · nych i seksualnych esz 3 0 ecu e WAŻNE dla Panów SzyJę garnitury n rze1a I e. - jCEQIELNIArtA 16 Telef- 149·?7 Kilińslkiiego '113 najnowszych modeli ·p~ 40. zt. Dy,plo·1Plofrkowska St 
. Przyjm. od 8-ll rano i od 5-9, przyjm. od 8-11.1 od 6-9 w. W me· NAWROT 41) T i f 155_77 mowa_ny z.ak!~d kraw1eck1 S. Pasta· t I f 121 23 . . ~ niedziele. i św:i.eta ~l. . ~ dziel~ i ~~o.eta .od 9---.1 · .OD• e e on .w.elski. Ceg1ełma.,na 23 bl. e e a • . 
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zb~o.!!~f!~!e~:~~~~:;~m Nauczycielka mimowolna paserka 
(k). - W związku z wygaśnięciem • Ć • j d ' ' d • 

w dniu 1 kwietnia r. b. um0wy zbioro- Dwoje wychowanków' pragnąc sprawi Je ra osc w Dl u 
wej w lódzkim przemyśle Jedwabni- • d i k • ł k k • ł ' 
c~ym, wczoraj odby.ta się w inspektura-_ Imienin, skradło pienią ze Upl O OSZ Wl8 OW 
cie pracy konfere~cJ~ z yrzemysłem za-, Łódź 26 marca I Dwoje z wychowanków oostanowi-1 P. Nauczycielka dowiedziawszv się o 
ro.bkowym, na ktoredJ • ~1at~ zostać omó- (k) N. k• d ód. . . . I ło kupić od siebie specjalny prezent. Wy tem odesłała niezwłocznie kosz kwia· 
w10na sprawa prze 1uzema umowy na!. . , .1ezwy 1~. ow P.rzy.w1ąz~ma i bór padł na olbrzymi kosz kwiatów, ko- tów. 
dalszy okres.. . 1 ~1l~sc1 do swoJeJ nauczvc1e~k1 złozyły ! sztujący przeszło 20 złotych. w zamia- Teraz następuje najciekawszy mo-

KonferencJa„me dafa rezult~tu a to z 1 dz1ec1 ze szkoły powszechne1 na ChoJ- 1 rze przypodobania się nauczvcielce 1 ment tej niezwykłej histor.H. Przeciwko 
tego. powodu, ze przemystow1,;y zarob-' nach. . . . '·sprawienia jej radości dzieci nie za wa- nauczycielce p. Eleonorze li. wvtoczo­
kow1, P?wołuiąc się na konkure.nc)ę ! W szkole teJ udziela nauc1,~c1elka, P· I bały się przed kradzieżą. Jedno z nich no sprawę o nieświadome oaserstwo, 
chałupn!czego prze":1y5!u w Pab1an1- ~ El.eo~ora łI., która swą dobroc1a i zro~.u l skradło z domu rodziców 20 złotych, za na podstawie 161 art. K. K. Artvkul ten 
cach,_ oswiadczyli, łz me. mogą złożyć! m1emem swych wychowanków ootran-1 które ku.piano prawdziwie królewski mówi że odpowiedzialności sądowej 
p<>dp1sów pod umowę z~~~rową. 

1 
la ~obie, zdobyć ie~ s.erca i ogó~ną sym-1 podarunek. podlegają także te osoby, kt?re n~ pod-

Nas.tęp_na konferen.1.-Ja, ~otyczącai patJę wsród mł·odz1ezy s.zkolne1. I Otrzymawszy tak kosztowny pre- stawie towarzyszących okoltcznosci, P.0 
prz;ldłu~~m~ b~?WY zbi~;_o~e~ w .Pr~e- 1 Przed kilku tygodniami nauczyciel- zent, nauczycielka spytała wvchowan- ! winny się domyśleć, że dana r.zecz, któ· 
~<;s: i;~p~kto~~~~r~r:i~';.'.J&;\~oi~f~r~~: k~ obchodzi.la ~n;iieninl'.. Dzieci postano- 1 ków, skąd wz.ięl~ pienię~zy .na ie~o ~u-I rą kupują względnie otrzymuią. pocho· 

· t . t ł . , .. " f któ wity sprawić JeJ przyJemność 1 w tym; pno. Na to dz1ec1 odpow1edz1ały, ze pie- dzł z kradzieży. 
clę „ ęł z~s .a Y J-apro.-~"11 e m:ny, d{e celu opOdatkowały słe dobrowolnie i za! niądze wzięły z własnych oszczędno- Sąd uwzględnił jednak w tel spra-
~ o~y Y JUZ P0

., pisy w spr~w!_c~ i prze ,u- zebrane pieniądze kupiłv w dniu: ści. wie okoliczności ła·godzące. iak nieświa 
:;;Yn~~uu~~'.:J.~ r~z przedstawic ele prze!' Imienin nauczycielki skromnv bukiecik I Na drugi dzień kradzież sie· wydała domość nauczycielki, która w żadnym 

z v K w go. . kwiatów, który wraz z laurka. za wie- Ojciec jednego z uczni, nie zważając, że I razie nie mogla wiedzieć. że kwiaty zo-

2 I• po'ł m·111·oaa li.SIO' W . I rającą wyrazy przywiazania, oołożyły to własne dziecko dopuściło sie kradzie stały kupione za skradzione oieniądze i 
\na katedrze. ży, złożył meldunek w komisariacie P. dlatego uwolnił ją od winy i kary. 

~:~~~i:~~~;~~~i~:f~i~J~~~)Robotnicy w obronie swych delegatów 
ze spraw~zct.ania generalnej .dvrekcji vol Charakterystyczny zatarg w prz~dzalni lódzkie1· 
cz~y w miesiącu tym w 6 1!1~astac~ !~ol-j ~ 

ski do.rę~zono ~on,a_d 34 mi)]ony hstow!; ' Łódź, 26 marca. J zlikwidowany. Tymczasem iednak wław Kierownictwo firmy, widzac nieusfę„ 
NaJw1ększa ilos.c przvv.a!a na. War-; (v) W firmie Taśma i Wrontn przę- ściciele firmy w .odpowiedzi doręczyli pliwe stanowisko robotników. cofnęło 

sza'J:'ę (ponad ~z 1 P?~ m11.lona listów).: dzalni mieszczącej się przy ul. Wólcza1i ·wypowiedzenie wszystkim trzem dele- wypowiedzenia delegatom faibrycz­
d~l~J ~a Poznan (9 mąJonów ): .Lwów (6 i ski ej SO, wybuchł w dniu wczorajszym I gatom fabrycznym, kórzy ośmielili się 
milJo~o~), Kraków (2 1 p-ól m11.io~a).- t zatarg, którego tto jest charakterysty-1 wystąpić w imieniu 02ółu robotników. nym. 
. ł!..odz. poz?stała w t~le, gdy~ hczba . czne uia większości zatargów w fabry- ! fakt ten wywołał oburzenie zatrudnia- Zatargi tego rodzaju w Łodzi są na 

listów me ?S'.ą~n~ła 2 J pół miliona. ·--. kach !ódzkich. i nych, którzy domagali się przyjęcia r.a- porządku dziennym przyczem w więk­
J~szcze mme~ hstow ~~ręc~ono w stycz I W wymienionej przędzalni o.o wstał I powrót do pracy delegatów fab rycz- szych zakładach pracy, gdzie robotnicy 
mu w Katowicach (m11Jon 1 pół). I drobny spór pomiędzy robotnikami i dy I nych. . są sto~unkowo dobrze zo_nrnnizo'J:'a.ni, · . . . . I rekcją. Dla zal;i n 1dzenia zatargu udało Polubowne załatwienie sorawv za po stanov.:1~ko delegata zosta1e obromone, 

Notatnik m1e1sk1 się do dyrekcji trzech delegatów robc- średnictwem delegata związku „Praca'' I~ mme3szych. n~tom}ast fabryczkach 
'" . tniczych, którzy zwrócili kierownictwu nie doprowadziło do pomyślnego rezul- zad~n. z robOtmkow n1~ ~bee przyjąć go 

Dziś wieczorem odbędzie się plenarne po-: uwagę na postępowanie niez2:odne z ta tu wobec czego robotnicv ogłosili li dnosc1 delegata, obawiaiąc sie represił 
siedzenie Rady. MlelskleJ. Na porządku dzicn· : wymogami ustawodawstwa oracy. straJk, który trwał jednak zaledwie l ze strony kierownictwa fabryki. 
nym z~aJdulą się sprawy bieżące Jak zaciągnlę · I yd n t owi ie bvć w ten spos6b godzinę. 
cle pozyczek Inwestycyjnych, dotacJa na budo„

1
1 nc , e p tl 11 

wę dróg I ulic z funduszu pracy I t. p. Po zalat· · ;· T · :a · • 
wten1u tycb sp~aw ptenum rady pnystąpt do i e p I e n I e 
dalszej dyskusfl budżetowe). I I .... . 

, 
szczurow Łodzi. w 

Właściciel tkalni ;rzy ut. Południowe) 52, Sturosta grodzki wydał wczoraJ· zarządzenie 
Zylberberg, oraz llfO wspólnik Gelhartowlcz.

1 zostali wczoral uktranl przez referat karny Łódź, 26 marca. jących artykuły spożywcze. zakładów wywieźć zawartość śmietników. usuna~ 
przy lnspekcll pracy z niehonorowanie umowy (k) W dniu Wt;zorarszym łódzki sta-: fabrycznych i rzemieślniczych. właści- wszelkie odpadki i śmieci. zanieczysz· 
zbiorowe) 6 tygodnlow aresztem I grzywną. tosta grodzki, dr. Wrona, wvdał zarzą- 1 ciele stajen, obór, chlewów i t. o. czaj.we posesje, aby szczurv w okresie 

•.• dzenie w sprawie tępienia szczurów na! Trutki powinny być porozkładane w tępienia pozbawione były naturaluego 
W związku ze zbllżająceml się ~wlętami 1 obszarze m. Łodzi. l domach mieszkalnych oraz we wszel- pożywienia. 

Wielkie) Nocy starostwo grodzkie wydało za· i Akcja odszczurzania miasta rozpo-j kich . składach, piwnicach, śoichrzach, Trutki po cenie zniżonej 2 zt. 60 gr. 
rządzenia dotyczące godzin handlu w tygodniu, cznie się w dniach naibliższvch w zwi~~z poddaszach i t. p. miejscach bez wzglę- za porcję będzie maż.na nabvwać w 
przedświątecznym. W czasie od 15 do 20 kwlet ku z ustaleniem się ciepłvch dni i trwać I du na to, czy obecność szczurów zosta-1 dniach 6, 8, 9, 10 i 11 kwietnia w nastę­
nla handel będzie mógł się odbywać do godl. będzie do dnia 11 kwietnia r. b. Do tę- ła w tych miejscach stwierdzona. pujących dozorach sanitannvch: przy 
9-el wlecz., a w niedzielę, dnia 14 kwietnia od P!enia szczurów ob.owiązani są orzystą-1 1 e.rr~1in rozłożenia trutek z :eb~i 

1 
ul •• Dworskiej 1~, Przejazd 86. Z~rom· 

gqdz. 1 do 6 po poł. pić wszyscy właściciele domów. lub za-1 morskiei ustala się na dzien 11 kw1etn1a. sk1ego 4, K.opermka 19 i Sosnowel ~2. 
•: • rządzający poszczególnemi nieruchome- Przed tern jednak wszyscy właściciele Winni niespełnienia obowiązków, 

Lodzi grozi stralk pończoszników, zatrudnlo ściami, ~ta~~iciele piekarń. zakładów domów obo~iązani są ~oprowadzić s~~ wynikających z powyższego zarząd~e­
nych przy t. zw. okrągłych maszynach. Wczo· masarskich 1 mnych zakładów nroduku- nieruchomosci do nalezytei czystosc1, :1ia, będą pociągnięci do odoowiedz1al-
raj na zebraniu pończoszników postanowiono, ności i ukarani grzywną do 500 zł. lub 
że wrazie nieuzyskania zgody z przemysłowcami Groz'ba stral·ku pluszowco' w karą aresztu do 2 tygodni. 
na JutrzefszeJ konferencfi podjęty zostanie od 
najbliższego czwartku strafk. I I ob ł lkó f b k• F" t · 

""" ce em poparc a r o n w a ry 1 IDS era Szmaty zamiast maszyn 
Wczoraf przed siide:i okręgowym w t.odzłr Łódźf 26 marca. f wej Fin.stera przy ul. Dowborczyków 

stanął szofer MarJan Słowik, który w dniu 11 (k). - Wczoraj odbyło się ogólne ze nr. 17. Skazanie Właściciela fabryki 
października rb. na Placu Wolności przejechał I branie pluszowców, na którem omawia· Strajk u Finstera tn\ra już od dnia 22 Łódź, 26 marca. 
śmiertelnie mieszkańca Radogoszcza, Antoniego , na była sprawa strajku w fabryce pluszo grudnia r, ub., a wię<: od wybuchu straj· (gr) Przed kilku miesiacami komor-
Wutkowsklego. Sąd uniewinnił szofera, gdyż na\ ku plusz.owców w Łodzi. Gdy zatairg w nik sądowy dokonał zajęcia maszyn W 
przewodzie wyszło na Jaw, Iż wina była PO Sk Óf f I 1. łódzkim przemyśle plusz.owym został j' tkalni mechanicznej Majlecha Aizenba-
stronle Wutkowskiego. I r y 8 egra ICZDB. zlikwidowany, wszystkie fabryki ruszyły cha przy ul. Zaw1iszy 36. Afaenbach wi-

**• w 0 d . d k t ł ok z.a wyjątkiem zakładów Finstera, który nien był bowiem z weksli dość pokat-
Na zjeździe delegatów towarzystwa popie- 1 na b. ppor. r':n:~~n~~kr~~~~:!o~ioS~ie~%~w- n~e chciał pr~yjąć spowrotem do pracy ną s.umę pienię~zy, ,wobec czego wie· 

rania budowy szkół powszechnych, który odbył I skiemu, skazanego przez sąd wojskowy. kilku delegatow fabrycznych. Na znak rzyciele uzyskah nan klauzule egzeku­
slę onegdaj w Warszawie omawiana byłam. In. - Władze w Jemenie wykryły spisek prze- protestu wszyscy robotnicy u Finstera cyjną. W chwili, gdy do fabryki przy. 
dalsza akcJa, dotycząca budowy szkół PO· I ci~ko k;ó~owi. Na. czele spisku stali krewni kró- porzucili pracę. byt komornik znajdowały sie w niej ma 

h h - 1935 6 J k I d ladufemy la I wyzs1 urzędnicy. . tk ck' ' . 
wszec nyc w r. • · a s ę ow - W Zakopanem i okolicy odczuto kilka sił· Na dziś zwołana została w inspekcji szyny a ie. 
800 tysięcy z(otych przeznaczono na budowę nrch wstrząsów podziemnych. Ofiar w ludzl.1ch pracy ostatec.zna konfereinoia w sprawie f Kiedy nadszedł dzień licytacii, przy„ 
szkół w okręgu łódzkim. me było. . . zatargu u Finstera. O ile nie dojdzie na były komornik wraz z wierzycielami I 

_ - Nowa konstytucia polska będzie wprawa· . . . . 1 , l' t t · · t l ł j 
r"V!:"~~UW~JJ opiłek dzona w życie prawdopodobnie w pierwszych ni~! do porozunueml!- p uszowcy postano I l?Y an ami, mias maszyn, zna az a-

Dziś w nocy dyżurują nstępujące apteki: dniach kwietnia rb. ":d1 w środę porzU<:tć pra.c ęwe wszys~- k1eś stare żelastwo i. sz~aty, 
Sukc. K. Leinwebra (Plac Wolności 2), Sukc. - W Kanadzie zmarł~ naJstarsza polka licząca kich fabrykach plusiz.owych na tereme Fabrykanta poc1ągmeto do odpo-
J. Hartmana (Młynarska 1), W. Danieleckie!!'l 113 lat, Antonin~ Przep1~r~.owska. . Łodzi. Stra~k ten będzie miał charak· wd.edzialności karnej. 
(Pio1.rkowska 127), A. Perelmana (Cegielnianaj - W składzie ~mumcn .w Bialogrodzi~ .ua· : ter demonstracyjny i trwać będzie je.den Sąd skazał go za ukrycie zajętycli 
Nr .. 32), J. Cyrner.': (Wólc~ańska 37), Sukc. F. stąp!ł wy~uch. Dwai robotmcy zostali zab1c1, ai d , , ·'!-· ;,,, ., ;IO!r: ~ ... 

1 
. 

6 
. . 4... 

Wó1cickie.~o (Nap10rkowsk1ego 27). trzei ranm. z1en. · maszyn na miesięcy aresz1.'u. 
MllfAAM ł* 

Kfn~-teatr "' 

„M I RAZ" 
11Listopada16 (Konstaotynowska) 
Dziś I dni następnych 

p I-sza sowiecka niebywała komedia muzyczna p, t.: 

„Swiat się śmieie„ 
(W I E S I O L V J E R E B I A T A) 

W rol. gł. nafsł. artyści Rosji Sowieckiej L· UTIESIOW, L. ORŁOWI:: I N. STICHOWE. NADPROGRAM: Tygodnik Pat'a I ParalllOllllła 
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tr:~~ ~L~~;,„ Kto jest ojcem male1 Jad'1iS~ 1 
w:g;:~~~;~a~:a0t~5 r. Sprawa ta nie została przez sąd rozstrzygne~ta 

l?.55 ~hwilka dla kobiet. 12.55- 13.QO Dziennik 1 Lódź 26 marca. l R~ekomym ojcem małej Jadwisi miał 6-letniej dziś Jadwigi, Ratajczyk, zw:ą-
fh1!!J;/0~ru~~~~~1~~4'5',,s:~ ~~~di!~~?ei~·~ar· j (gr). Do wydziału opleki spotecznei być Michał ~atajczyk, 45-letni robotni~ chawszy pisipo nosem, przestał odwie-
2) Koncert skrzypcowy e-moll - wyd<, J. Szigetti . przy Zarządzie miejskim w Łodzi zgło- l kawaler, zamieszkały przy ul. 11-go L1- dzać Ga"'.ronską. . , ~ .. 
- .<Płytył . 13.45--:13.50 Z rynku pracy. t3.50- ; sila się 33-letnia Franciszka Gawroń- i stopada 86. ~~ecme: g.dY I?owod~a . ~y„zer~.iła 
i;~:g1ąl gf:i°dr;;~~~ 1 1t~~~~~t Mu~~~~!t'ic~ : ska, zamieszkała przy 28 pułku Strzel- I Ratajczyk był częstym gościem u zas1łk1, znaJ.dUJąc się V..: c1ę z kH.:h wa: un-

- płyty. 14.45-15.45 Przerwa. : ców Kaniowskich 71 z prośbą o poradę. ! Gawrońskiej. Poznał ją przez lira ta po- kac.h matenal~ych, skierowała do ~ąd!' 
15.45-16 30. Koncert orkiestry pp„ pod dyr. mjr. · Gawrońska mianowicie wyczerpała I wódki, kolejarza z zawodu, z którym 1 d~1e. s~argl, .ządając od rzekon~ych OJ· 

St~fana Lidzki~go -. śledzińs~ie~o. I wszystkie zasiłki, jakie pob!erała w o- : bardzo często urządzał wesołe lib:tcje. ' cow 1e1 dzieci regularn~go ,tozenl? na 
16.30-16.45. Opowiadanie dla dz1ec1 młodszych . piece i obecnie doszukiwała się praw i 1 Podczas jednej z zabaw posiadł Ga- : utrzymanle I wyclto.wanie dz1ewcnne~. 
16.45-1~.Yig~· .~J~rd~~l~tó;lynnych artystów" _ pomocy materialnej od ojca jej nie$1ub- : wrońską, przyczem, jak sam oświ.vi: : . W dniu wczoraJszym znala~ła_ ~ię 

- Jan Kiepura - płyty. nego dziecka. Gawrońska, niezamężna i czył stało się ta bez ż~Hlnych trudności Jedna .ze spraw · ~a wokandzie ;o,ądu 
17.00-17 . 1~: „~k rzynka. P.K.0.''. praczka, miała już troje dzieci: 13-lctnią ~ i ob~szło sie bez przyrzekań wstąpie- grodzkiego w Łodzt. Ze wz~lędt~ l~~ 
17.15-17.J;i. Michał św1erzyńsk1 : ~wa!"'!et smycz I EugenJ·ę 7-letnią Jadwigę i 6-letnir Ja- I • 'iąz.k'i matz· eńskie· Od tego cza- I drastyczne Ho, sąd zarządził tamosc kowy w wyk. Kka.rtetu Polskiego, . . , .„ I ma w zw . ' . . ' . I 
17_35-17.50. Utwory na ksylofon solo (płyty) . dw1gę-Petronelę. \Vszystkie trzy dziew , są często ~achodz11 d0 S\\ eJ lubeJ, za l rozpraw. . 
17.50- 18:00 .. s~rzyn~a. językowa - . k~respon- . czynki pochOdziłv z nieprawego łoża, 1 każdym jednak razem miał pozostawiać ! W wymku przepro~~dzonego prze-

denc1ę b1ez. omowi prof. St. Słonsk1. I przyczem każda z nich miała innego ·en'ądze na wydatki" swej kochanki. : wodu, sąd oddałil powodztwo cywilne i 
18.00-18.15. Recital śpiewaczy Marji Trąbczyń- I ojca . I Pl I " • I nie zasądził alimentów na korzyść Ga-

skiej. (Tr. z Poznania). ·. · d . . p Ratajczyk nie był jednak Jedynym i wrońskiej 
18.15- 18.30: Fragment teatralny. Niedawno zmarła mała Ja wista. o ·c zn któr odwiedzał kochliwą • . . . 18.30-18.45. Koncert reklamowy. zostało jeszcze dwoje dzieci, których I ~ęz .zy ą, Y , Sąd wyszedł. z załozem~, ~e i>rze-
18.45-19.07. Muzyka baletowa - płyty. ojców poszukuje obecnie uwiedziona"! niewiastę. wod sądowy me udowodmł, ze Rataj-
19.07--t 9.tS: Zapowiedź programu na dzieli na- i niewiasta W tym celu złoż,~ła ona dwie I Cała okolica znała poszkodowaną czyk jest ojcem nh:~ślubnego dziecka Ga-
19.ls~fg~S: Muzyka (płyty). ' skargi: jedną do sądu grodzkiego w , jako kobiet~, nie gardzącą towarzy-,, w~ońsklej I z tych względów nie mote 
19.25- 1\l.3D. Wia;clomości . sportowe lokal_ne, Pabjanicach, skąd ma rzekomo pocho-1 stwem mę~k1em. . . . tozyć na utrzymanie dziewczynki. 
t9.30ski~:·35. W1adomośc1 sportowe o~olnopol- dzić ojciec ~ajstarszej c~rki. drugą do Wreszc1~ sta!? się, c~ego mozna s;ę ! . 
19.35-19.50. Duet saksofonowy Wykonawcy: - ! sądu grodzkiego w Lodzi. w obu pro- było spod~1ewac. Franci.szka G~wron-, . • • 

Henryk O!!u~ek .i Miecz. Hoherman. I cesach domaga się „poszkodowan::t" ska uro.dz~ła zdrową ~~1~wczynK~. ~j • 
19.50- 20.nO: Fel)eton akt~alny. alimentów. ·. trzy miesiące po przyJSC!U na swiat 
20.00-2.().45 .. Recital fortepianowy Bolesława Ko- C'~ . ~-~ ......_. . 

na poświęcony utworom J. S. Bacha. Objaś· ...,.... a. 

20 .45n~;~~s~y~~~:~n~ito~~e~:~:~:cz. Po· derz· n~ł sob'!e n:ardłn ., pow;erił s·1a na pasku 26 MARZEC" 1935 R· 
20.55-21.00. „Jaik pracujemy i żyjemy w Pol· 'ł , !§U U d .Ji \ W dniu dzisiej~zym dzialaia niepomyślne 

sce". . . j wpływy dla górników, hutników i lotników. 
21 .00-:-2~;30. , Komedja muzy~zna „czarujący chło Wstrzasaf ące odkrvcie właściciela mieszkania . Wczes~y ranek przyni.esi~ dobry nas_tró.f i na-piec (Piosenka o Nac!ime) muz. E. Straussa. ' . . . ?aie się do zalatw1ama interesów p . emężnych 

Przekład M, Hemara, radjofonizacja i reżyse· Chorzów, 25 marca. J leziono dość dużą ranę. Okazało się, ze j t do lokaty pien iędzy. Do godziny to-ej inoże-
rja Ta·d. Laskowskielio. Wykot?a~cy: orki~- Roman Idźkowiak, zamieszkały w : Rybarek w ustępie tego domu poder- ~ny takż~ z ~owodz~niem starać się o zarobek 
ska P. R. pod dyr. Karola Lew1ck1ego, Jam· Ch . II l H ł. k' 13 0 l · ł bie naJ'pierw -<ardło j • poparcie osob wybitnych. • na Brochwiczówna, Jula Kraszewska, Ale- orzo~ie przy . u · o ow i • P zną so. . ~ ' . . Godzina 10-ta przyniesie gorszy nastrój . . 
ksander żabczyński, Andrzej Bogucki i inni.) powrocie wczora1 wieczorem do domu ~ P!m1ew z rana me O~~zała się me: l Jesteśmy narażeni na różne przykrości i stra~ 

22.3()-22.4,5 „Pomnik tragicznej miłości" (Ma· zastał swego sublokatora Konrada Ry· . bezpieczna, Rvbarek wroc1ł do domu 11 ty. Nie należy wtedy wyruszać w podróż ani 
rja.nna d'Alcoforado) - feljeton wygłosi Jan barka, wiszącego na pasku, przymoco- tu powiesił sic na pasku. Denat nie poz.:>\ za~ier~ć znajomo_ści z osobami pici .odmit;n· 
Kuczawa, wanvm do drzwi. 1 E.tawił żadnych listów, wiadomem jednak nei. ~iędzy go~z~ną 10-tą a lZ-tą . moze c'o1ść 

22.45-23.00. Muzyka salonowa. W l k . 1. . Ok ł b ł . . t b , dk, d . · · od· . do 111eporozum1en z przelożonym1. Oczekują 
2~ . .J')-23.0"' Wiadomości meteorologiczne dla ezwano e arza i po lC)ę. aza 0 Y 0 ze te& ez sro ow 0 zycia 1 nas różne rozczarowania •i nieprzyjemności. 

k,munikacji lotniczej. się, że denat już nie żył. Na szyi jego zna dawna jest bez pracy. Lepsze wpływy działają dopiero po godzinie 

~~NAti!1Ju~~J;!~:~i~!~:~~e HURA6AN SZALAŁ . w lUBELSZCZYźNIE ~~:~s~ó~!~:~~tr~:~~*~1!e ~~~~~~~i 0!~~~~ 
REGIONAL. Muzyka tanec~n11. , 1. • . , w_ów dla sztuki i mil ości. Gadzim l&-ta p1 zY• 
PRAGA". Trio g-ntoll Smetany 'r .• ~'-'2 Ó~Obg «:~ezko r,anne . niesie zaintere~owanie teatrem. tyciem społe:-

t:l :S!fOCKHOLM. Muzyka lekka, . ' - -" Liibiin, 25 marca. Na stac)i kofljowlij •Sadul'ki pod farblinent eznem i morzem. . 
RZYM. Wieczór muzyczny, W powiecie puławskim szalał w dniu one· wichura przewróciła stoj11cy na torze wagon to- Nastrój ten trwa także podc;i:as następnych 
MEDJOLAN. Koncert symfoniczn1. i::·dajszym silny huragan, który wyrządził na tere· winowy, który przygniótł przechodzących WÓ"f'· godzin i wieczór zapowiada się pomyśln~e. 
PALERMO. Koncert symfoniczny, nie powiatu znaczne szkody. W wielu wsiach czas małżonków Agnie~zkę i Fr!'nciszka Kaw1a- Dziecko dziś urouzor.e - amlntne, o po-
BEROMUENSTER. Koncert wieczorny. zostały poprzewracane płoty, dachy oderwane ków z kol, Moszna, gminy Jastkow. ważnem usposobieniu, odznacza się talentem 

od domów, a kominy obalone. organizacyjnym, subtehe, utue we wl11-sne siły . 

• ZEl"IOl"I RÓŻAŃSKI • krześle. Ze stojącej na stole k~rafki na szybka. j~k is.kra. elek.try~z~a tr:Yśl, że 
lał trochę wody i podał Janowi, za tem1 drzw1am1 kry,e się Jakas strasz-

. - Proszę to wypić. na tajemnica. Energiczni€ pchnął drzwi ··Prom1·en1·. ·.e s'm· .. 1·erc1·. I Staruszek posłusznie wypił 1- po i jednym skokiem znalazr się w gahi-l chwili spojrzał przytomnie na Rysia. necie„. . . , . 

I 
- No przeszto już? - spytał Ryś. Ni~przyzwyczaione. do c1em~osc1 o-
Skinął głową. czy me: począt~uwo . me. za~wazyly„. 
_ To dobrze _ a teraz gdzie śpi in- Aspirant Rys postąpił kilka kroków 

żynier? naprzod. P o w i eś t s e n s a c y j n a Nagle 
• Jan ręką. wskazał drzwi. p ·:· k d l · 

- Pan do kogo? - spytat I - Nic - trzasną1 drzwiami i poszedł 
1 

A.spirant Ryś poprawił pas i poszed t p sia Óe~ -:-- w a~ o
1 

. mu się z 
Aspirant Ryś obrzucił starego by- spać. i we wskazanym pr~ez. star~go _kierunku: ~:o-dk:z;~k~j~'. R~kąo d~~~n:łz~~e~~eg~~ 

srem spojrzeniem swych stalowych - Kiedy się obudził? Stanął przed drzw1am1 sypialm. miękkiego i lepkiego zarazem. Szybko 
oczu. t - Nad wieczorem - była dzie- z k l 

Czy tu mieszkał Jerzy Relecki? · siąta. apu a: . . poderwał się i drżącą trochę ręką na-
- odpowiedział pytaniem na pytanie. ' - Czy wychodząc z domu młody Odpowiedzi~ła. i:nu cisza macał kontakt elektryczny. 
Nie czekaJ·ąc na odpowiedź, wszedł do Relecki był zdenerwowany? Z~puka~ gtosmeJ.„ I Zapalił światło. Na środku pokoiu, 

Nic. Cisza. tyłem d•o aspiranta leżało w kałuży 
przedpokoju. · i - Pan Jerzy nigdzie nie wychodził. Jakieś przeczucie targnęło Rysiem. krwi ciało inżyniera .Releckiego. Ko-

- Mieszka, ale pewnei śpi - odparł Dał mi bilet do kina i powiedział, że po Szybko otworzył drzwi i wszedł do sy- szula na plecach ·stanowiła jedn'cl. wiel-
Jan. - Pójdę go ob~dzić. , i zostanie w domu. Poszedłem do kina i pialni. Nie byto w niej nikogo. Aspi- ką krwawą plamę. 
P: 

-. Sz~oda fatygi -? r~ekł Ry.s. 1 dopiero teraz przyszedłem. rant Ryś zapalił światło. Zbliżył się do Obok w odległości jakichś 50 cm. le~ 
an Jest Jego słuzącym. - spytai. I Aspirant Ryś drgnął. łóżka. · żał metalowy nóż do papieru. 

- T~k panie ko.misarzu. . . -A czy dawniej Jerzy Relecki da- Zgnieciona kołdra i poduszka, uchylo Aspirant Ryś schylił" się aby go pod-
-? Kiedy wrócił pan Releck1 do; wał wam bilety do. kina? ._· . " . .na szufladka nocnej szafki świadczyły, nieść. Przyszło mu jednak na myśl, że 

domu· . , . . l - Nie, pierwszy"raz - sam się zdzi że ktoś tu spał. nóż ten będzie potrzebny do zdjęcia 
- Rano .. Była Ja~as dziewiąta, bo wiłem. Aspirant Ryś wsunął ręki; pod kol- odcisków ręki mordercy. 

starszy p~rr Jeszcze me wyszedł... . j _ Dobrze ... dziękuję - więcej już drę, starając się z ciepłoty łóżka L'dgad- Wolno podszedł do trupa. Ze spoko-
- Jaki starszy pan - przerwał asp1 nic nie wiecie? - spytał. • nąć, kiedy śpiący wstał. jem obejrzał zastygłe rany. 

rant. _ Nie panie kom Łóżko było zimne. - Dy!Ptant - mrnlrną~ de siebie. 
- Ano 03c1ec . pana Jerzego. '. . „. . -Hm„. dziwne -- mruknął. - Rzu- Aspirant Ryś wiedziat. że za wodo 
- Hm.„ czy Jest teraz "!"' d?mu? - Aspirancie -. p:z~rw.ał R.yś. -:--- cił okiem . po sypialni i nie znalazłszy wy bandyta uderza raz, a skutecznie 
- Kto - spytał Jan, me wiedząc o Te.raz proszę obudzić I?zym.era 1 powt~ 1 widać nic ciekawego, wyszedł do TutaJ ciosy zadawane były chaotycznie. 

kogo chodzi. dz1eć, ze przyszedł aspirant Ryś ze stuz przedpolkoju. Skierował się spowro- Widać morderca pragnął mieć pewr 
- Królowa Bona - palnął Ryś„. by śledczej. . . tern do jadalni. lność - że inżynier umrze. 
Jan wytrzesz~zył oczy. . Jan zatrwozył się. . · Wtem drgnął. Mocno wciągnął po- Skolei biurko stato slę przyczync., 
- Pytam o oica Jerzego Releck1ego - Czy młody pan zrobił co złego- wietrze, jakby je smakowar. Nie omylił zainteresowania Rysia. Dostrzegł po-

- dodał aspirant. spytał.. . . . się. rozrzucane po podłodze papiery uraz 
- Jest. ale śpi. . Aspirant. Ryś me lu~il c1e~awych. W przedpokoju unosił się ledwo wy- wyłamane zamlki ;r, szuflad. Nie wiadomo 
- Uhu, dobrze. A czy me zauwa- - E„. me. Tylko się zabił - od- czuwalny za.pach krwi. Aspirant Ryś za- dlaczego przyszedł mu na myśl syn 

żyliście czegoś szczególnego w zacho- parł. . . . . . wrócił. Minął pokój Jerzego - salon i zamordowanego - samobójca Jerzy 
waniu się młodego pana, · kiedy przy- W teJ s_ameJ chw1h po,;ałował teg.o zatrzymał się przy lekko uchylonych Relecki. W jedn.ej chwili dla aspiranta 
szedł rano? . co powiedział. drzwiach gabinetu. Rysia stały się jasne obie zagadki. 

- · E ... nie - stary był wyraźnie!' Jan zbladł. stanął jak skamieniały, Zawahał się chwilę. Przyszło mu na„ Przypomniał sobie stO\'.'a s !ttżące(!o 
zmieszany - tylko.. . 1 lapiąc konwulsyjnie powietrze, poczem myśl, że chodzi po cude;em mieszkaniu I Jana, że ,.młody pan pokłócił się z oj-

- Co tylko? indagował Ryś. ! jakby bez życia padł na ziemię. Coś - ja'k po własnem. Jednocześnie nie- cem o pienią dze". 
- Tyłko poklócH się ze starym pa-1 ch~w~ciło go za gardło - nie dając wy- mal, poczuł. znowu zupełnie wyraźny - Zapewne. - r:ozun~owat - mło-

nem o pieniądze. · . mowić .słowa. . . . . I ;r,apach krwi. . dy hulaka :az 1eszc.ze . wieczorem przy-
- Aha - no i co? .- pytał dalei! Aspirantowi zrol;Hlo się zal starusz- Płynął z gabinetu.- szedł do OJCa po p1en1a,dze. 

a$pirant.. ka. Podniósł go i ostrożnie. posadził na • Przez gtowę aspiranta przebiegła (Dalszy ciąg jutro) • 

. „ . ': . ~ ... _. p "·; 
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JAK ZOSTAŁEM ZNOKAUTOWANY w~~~:~:!!0!~:::~. 
· . . naszego mla1ta obiegła smutna wiado· 
Kłodas stanął do walki z Bllbaumem z gorączką89 stopni mość o śmierci tedner z najtepsz1ch 

. Lódź, 26 marca J nie chcąc zrobić zawodu swoim protek„ pracuje ł obowłązklem Jego było nie do- ~oszyk~rek i lekkoatt~tek klubu I~P, 
. - Ból lllę Pan Boga. lak Pan 'Wl-'gllłdal Co torom, który<!h prawdopodobnie zauwa· ' puścić go do walki. . . s. P• M1ty Hokgrcberowny „ :Węitter• 
slą 1 Panem dziele PaHJe Kłodas?I! . 1 żył na widowtti,· wprowadził w· błąd le.! Zdrowie c~łowieka nalezy postawić! skief • 

..,.. Jestem obory I gorączkuję od 1>rzesdo I karza. Poprostu skłamAł, te czuje się d.o wyieJ od ambicji klubowej. O tem po- Zmarła przez .stereg lat była nlezwy 
.ty1odnla I 1t4d te wypieki na twarzy.. I brze i może walczyć. Nie mozemy J~d· 1 wi~nl pamiętać nasi kierownicy sporta- kle czynną zawodni~zką ł przyczyniła 

- Od tygodnia? To ciekawe. Przechiż wal- 1· nak poJ'ąć gdzie zmljdował si" wówczas 1 wł z których wielu n.iestety nie doro- • d d b • . · ń k' · „„, p · · B 1 . „ " . 1 
• ' ' SI'" swą grą o z o yc1a przez ze s 1 ze-c ,..# an w czwartek z I baumem o tnistrzo- klerownik sekcJI pięśdarsklej klubu, któ. i ~ło Jeszcze do tego zadania. . "t, • · • • 

stwo Łodll. ry reprezentuje Klodus. Wiedzlar ott, ie I · Ner. społ IKP tytułu nuałrzym Polski.. , 
..... Włałnle o te) nieszczęsnej walue, która J Kłodas Jest chory, te od kłlku dni nie 1 ś. p. Mira HolclfreberOWłl· Wę~1er· 

narobiła t'yłl b1ł11u chciałbym imrozm:1wla~ / - - -..-.....,.-. , - ·-···~--.-- · . . -----.,....... ~-, ........._. ska, która zmarła po dłuiszei chorobie, 
z paneBnt rded•ktorem. 1 . . cieszyła się szczerą sympatją koleżanek 
~ Ar zo Ptt>llzQ; sruohttm Pana.. T I k I 11 I . iii „ ' • . , . , . - z tą moJą walką z Blibaumem to było rzy wa e m· ·nacy1ne l kolegow, to tez JeJ sm1ero W kwiecie 

do§ć dziwnie. Od przeszło tygodnia chorowałem I wiek11 wywarła g!ębokit wraże11ie; 
nn gryvę. Z silną g1m1ctką 39 stopni stawlłetrt ' • . • Wyprowadzente zwłok ZmatłeJ od· 
sł~ W CJ!Wllttek dt> Oeyera. M:leszltant w.Pabla- ~ Odbędą Się przed USlft100Jell1 reprezeDt8Cji będzie się w dniu &tisiejszym O godz. 
nicach .1 la ?iłllOWą żony pr:tyJochałem d() ł.o~ "'odzł na mistrzostwa Połfi.2k·1 . i6-ej z domu żałoby przy ul. O&rodowej dll W nildzie1, te tego dnia nie będę walczył. ~ 1 c 

_Gdy wylosowałem Blibauma i miał..:m pod- Żakończone w niedzl~lę mistr:zostw.a !cntowanła okręgu na mistrzostwach nr. 28• 
da4 się badaniu lekarskiemu, nie byłętn jeszcze . , . . · odb · i p l k' · · 
pewny czy stanę do waikl. Ledwo trzymałem pi~sctar1tkie okręgu yły się bez. _u-! os 1

' • • „ • Coraz wl~cej zespołów 
się ne. hOtacłl• Walczyłem ze sobą, bo nic wie· ! działu dwuch ~zołowych z~wodnikow , ~, w~dz~ lekkieJ wo~ec. pr~:Jsc1~ I . . ł'l 
działem co robi~ • .. zwvclętyła Jednak amhicia t IKP Banasiaka I Taborka, ktorych ab-! Wozn1ak1ew1cza do k~tegorJi 01zsze1,1 gra O· m1stu:ostwo _k••~Y A 
kluMwa. Wiedziałem, że ieśli zdobędę tytuł I senoja osłabiła znacznie konlcuri~ncję w i wyjechać powinien · zasadnkzo wice- . Ł6dz, ~6 marea. 
inlatr&owakl, klub lllói zyska wię'1ei głosów na ; wa~ach lekkiej 'i .półśredniej, , Tytuły ni:i · 1nistrz Wdowinski1 który w itlistrto· I ŁTSG., .klbr~ W toku ub~~~.łym n~-
w1lne1m Hbrantu. l PóStanowlłem starn1ć do j ,~ ki . b . · d b .1 . 1 t . k . h k : skutek udziału w Q:rach o we1sc1e . do. h· 
mlstr&oatw. Bałent się lcdttak, te lt.!karz u1ma s.rzows e w t~c wagach z o ~ i ~cb i s wadi o rę~owyc wypadł ~na ~mlGie. I gi znacznie później taczęł.9 roz~rywk1 o 
mnie aa nłt1dolne1to do walki, gdyż miałem ."o-j ~oledzy . klubowi z ~KP Wotniak1ew1cz ~ Wobec tego Jednak, ź~ Banasiak rue brał t mistrz.o·stwo kl~~Y A1 do~anfa obecn~e w 
rączkQ I byłem bardzo osłabiony. Skłamałem 1 Durkowski • Własciw~ miejsce pierw 1· w mistrzostwach udziału naskutek ta· I s.zybk.1em Łem~e. ~ótostałe kluby. Biało~ 
wlQo na 1aortanle 1tk. At21ł co mt dolega. Powle·j szego to jednak jeszcze (liągle wagą ' kazu lek~rza, równld i w tej wadze to- 'I c~a.rm rnzei;trah 1uz dwa i;necze .z Ma~a-
dzlałemj łe nic ml nie ll)st, 2e łeste.m zdrów i, piórkowa, a drugi j~st bezsprzccinie' stanie zarządiona elimbiacja. b1 1 Hakoah~.m, zdobywa141c tez w nich 
inOH walctyd. tekAtz, bad:dąc mnie patrzał na l , ł b ~..! T b k i . cenne cztery punkty. 
mnie podeJr:tllwle, w końcu Jednak udało mi 1 znaczme s a szv uu. 11 Or a. l Trteoia w~eszcie eliminacja odbędzie W nadchodzącą niiedzi.elę, roze~ra t. 
stę.„ I Chcąc, by Jednak ekipa łódzka, ttda . się w wndt:e półśredniej, przyczeni i tu- TSG. trzeci, a zarazem o,statni mec~ z 

Ody stAnąłent przeciwko Bilbaumowl trzy. jaca się na mistrzostwa Polski do Po:i:na 1 'taj naprm~ciw siebie staną koledzy klu- serii „pościgowych" • przyr,zen' przeciw· 
mał"m ~1" l"dw „ „... h Wir ; ł t ł " b " . · . I b • IKP T b k . k k nikiem biało-czarnych będz:ie tym razem „ " „ „ o „a uv11ac . OMI o m w g o ' nia yła rzeczyw1sc1c złozona z naflep- : OWJ z " <>re i Dlil' ÓWS L 1· . ŁKS 
wie, a nahcorsie chwile przebwałem w pierw· 

1
1 , ,„ . 1· ~ „ , . rezerwa zespołu 1go;we,a? . -u. . . „1 r d 1„ „d d. 1 . Billi ,.. 1 1 szych zawodników okręgtt kapllafi zwi~ W wadze półcięzkieJ, w którey by- Pod wz~ędem tlósct gier dvgomło sz. un z "' • y za a em at1nt11w c os. z · Z T . I . , , . . , . , , „ I , , TS . _ l ' · , · 

którego .POHedł 011 na dcski.'"'To mn.lc :znacznie · k,o~! ~O_ B omasz Konarzewski ide· bsmy swiadkanu na1w1ększe1 sensacJI ; )UZ Ł G: roczą7e ~a cze e tab~h ze· 
osłabiło I nfe wiedziałem Jut -co slę wotcół mnie ; pyaowal się pri,eprowadzić walki elinii~ I mitsr~óslw pojccbaf będzie musiał pa- ) społ~: Un10n Tourirti.g 1 SKS„ 91a j?.d:n~ 
dzltJe. W drua:teł rurtdzle stanąłem do wątki ua- . nacyJne w trzech wa~ach, a to piórko· I bjanicllanin Krasiewski, wobec choroby l dd pierwkzych. i dwa, a od SKS-u 0 1e· 
wpół przytomny. BLIBAUM WYDA W AL MI . wej, lekkiej ·i półśredniej poczem dopie 1 Kłodasa który nie byłby też jeszcze chy.I enOpbunl tLTmSnGie · • d. • l 1 
Siil MAL YM CHtOPCĘM Zbltżył się on do ' . ' i ' • , , , I 0 ~ • · , ·• W n;e zie ę, nor~a ne „1 ł d t 1 h 111 ł „.1 1 ro ustałem zostaną reprezentanci ł,odl;i , ba aidolny do walki ehm1nacyjne1. I rozgrywki m.1strzQwskie rozµoczynaią ze 
m„ e o e c w n e „ Gim co s ę ze mną t h k t . h I W d • . . ł U • T · · St I k' działo dalej, Oprzytomniałem w szatni, ale w yc ~ egor!ac • , . l . ~a ze muszeJ mimo przyzna!"• ty : spo y: ~11011- ourm~u 1 • rz~"ec iego 
wcląt włrowalo lłll w głowie. ~ W wad~e piorkow~J spotkafę 1nę dwaj ~ tułu mtstrza Pawlakowi pojedzie Jednak l ~S;, a więc leadeitzv tab eh m»„ trzostw 

- To c:lekawt co Pali opowiada'; Powiedz koledzy klubowi mi~ltz tef wagi Le~ I Gluba.

1
I1estNnnvchi ł, k . t k 

nam Pan Jednak, czy kierownictwo sekcji bok· szczyński z mistrzem wadi lekkicJ' Woź· Powyższe spotkania eliminacy1'ne od- d · ołrma na mtk?ch ad .mi,s r:~owksl ab, z ł -·· • · , . . li u z1a em ws,zys 1c z1es.1ęc1u u ow 
Hr&kieAI W

1 
IkMY ": eddziia

1
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1
° 0 .Panskiepl ch~r~blel? niakłewiczem. Eliminac;:ja ta zostaje za będą się jeszoże w ciągu bieżącego ty-I A klasy, rozpocznie się w p1·zyszłym ty· 

~ a że, wie z c wszyscy. rzec1ez n e .J_ • , • . , • • • ·d · . · • M 1 b' U · T 
l J Ż d b. 1 t k w .1 . rzą~ona na ządan1e ~'Qzy6sk1e~o1 ktd godrua, noJprawd<>podnbnleJ w nadcho· go nm meczamt~ a rn t-· mon- ou-

pracowa em u 0 tt ieg ego ~or 11' • cz~s ~ • i , • • • ring, SKS.-ŁKS. I b., ŁTSG. - PTC., \X/i 
lósowania nawet wszyscy plęsciarze wiedz1eh, ry me cnce zrezygno.wac z pra-wa repro dzący ptątek. <go). . d H k h . WIM\ WKS , zew- a. oa 1 i , -- • łe rnam goritctkę. Jedni mnie namawiali, drudzy 

1 odradz;:~rownlctwo g~kcli bokserskie! Pańslde• ; Pawlak m1·strzem Łodzil tcldf zwycięża 
ao klubu Jeat a:rubo me w porządku. Nic ~oluo . I• Kalisz w ping•pangu 111:2 
w ładnym wypadku naraża4 na szwank tdro- 1 . . Ł i 
wła zawodnika. Nlec~ Pan się uspokoi. OpinJa '. Glubie przyznano w nledzlelc omyłkowo zwycl~stwo w Kalis~u rozegrarty 2!0sti/! 'n~~z%~~c~ię-
RJJOrtowa tdaJe . sobie . sprawę. te zwycięstwo J . . • • dzymlastowy mecz tenisa stołowego Łódź -
przez k. o. Jest pr21yp11dkowe J nłc Pan w iei l LóD.Z, 36 marca. dz16w wygrał Pawlak, :i nle 1alt ontyłko 1 Kalisz. Występ . drużyny łódzkiej wywolal du· 
oczach ble Ałracil· · Lista mistrzów pię•cillrakich oktęgu wb ogłoszo110 Gluba. I że .zainte1·esowanle. Repre:i:entancl t ,octzt 110ko: 

k , . • , , • • Ml! kallsza11 bez trudu w !itoimnku 10:2. Wvniln · .. - Nle5tety od .czwart u _ble mogę zapono· , ustalona dopiero w niedztcalę, uległa JUŻ Wobec st"Wlerdzen1a powyższego ·fak i poszczególnych spotkań prtedstawla!ą si ę 11a• 
w.ać nad sweml nerwami. Dzls przyjechałem do wczoraf ttnłanie w wadze muszef. W ka tu mistrzem okręgu ogłoszony zostanie stępuiąco: Pażia (Ł.) - Boraks 2 ;0 (21 : 17• 
pra~y, leci po kilku godzinach zostałem zwol· „ • , 21:19), l<antor (Ł) - Kac 1:1 (15:21, 21:19), 
nlony, gdyż czulę si'! li źle, gorączka mnie ni„ ' tegor:11 tef W spotkattiu flnafowe1t1 Wal• Pawlak. Do Poznania na nustrtostwa Joskowicz (Ł) _ Rokman 2:0 (21:16, 21 :13), 
odsf„nnJe i wracam do Pabianic by pcłożyC się czyli dwaj koledzy klubowi a !KP Paw· Polski ma Jednak mimo to pojechać Joskow!cz .- Adamiak 2:0 (21 :lO, 21 :7), P~z 1 a ....., . • • • · - Aronow1cz 1:1 (7:21, 22:20), Kantor - Z1en-do łóżka. ·lak 1 Gltlba. Po wal~e zw.ycięstwo przy Gluba. tek 2:0 (21 :14, 21:10). 

Nie mogę poJ)rl)stu zrozumied, lak to się. stn· znano Glubie, który teł Z<?Stał ogłosi(>o. Ciekawe fest, ze o&tatnio mistrzo„ Legja jedzie do BerUna 
Io, te będąc w dotychczasoweJ swel karierze ny mistrzem.. stwa walłi muszej prześladufe jakiś . ' 
zaledwie dwa razy na deskach mimo stoczodych . , • ir; Niemiecki kluł? tenisowy Rot-W0is 
so walk i mimo, te miałem iuż takich przeciw• . W druu wczoraJs2!ylll zaazła tu sen" dziwny pech. ,W toku zeszłym Łódź nie otwiera swóf tegoroczny sezon między 
nlków Jak Wocka,, Skriwanek, Kopeczek, Do· sacyjna niespodzianka, gdy! po apraw· miała w tej wadze wogóle mistrza, gdyż narodowy meczem z londyńskim All 
roba ł innych, zostałem ztt?lcautowany przez dzeniu kart punktowych oka:tało słę. że się okuałó, *• Gbtfryd, który w finale 'England Club, który rozegrany zostan1e 
Bllbauma. Nie .mam zamiaru umniejszać war- obliczenie 'W}'ttik6w !ostało myln. ie do-1 zwyciętył Pawlaka był Juniorem i ode- w dniach 12 do 14 kwietnia. Sensacj:l 
togcl zawodnika Hakt>ahu, który Jest utalento· · f · . „ _ tego meczu będzie spotkanie Austin -
wanym płę~cłarzem, lecz w żaden sposób 11lę konane te walkę wedłu~ orzeozen sę• brano mu tytuł. Cramm. W dwa tygodnie pófoiej a więc 
mogę uwierzyć J uprzytomnić sobie, że zosta- ---- w dniach od Z6 do 28 kwietnia berliń-
łem znokautowany. Otwarcie sezonu Tenisiści -angielscy w Warszawie czycy podeJmowa~ bęctą u siebie state-

- Stało . się, tritdno. W sporcie bokserskim czną Legję. 
bywałą większe niespodzianki. Radzę Pantt PO· piłkarskiego w Zgierzu Warszawa, 25 marca 
Jechać do i;tomu, wyleczyć się z grypy I USPO· Zalera:, 2(1 ltlatca Sekcja tenisowa Legji wykazuje obec 
koić nerwy, a niewątpliwie znaldzle Pan w nal· W niedzielę, dnia 24 bm zostal otwarty w nie w oblłciu zblitającego się sez.onu Hamas w· szpitalu 

po meczu 2e SchmeS:ngiem bllisiym czasie okazJę, by dowidć światu Z~ierzu sezon piłkarski mec:tetn pomiędzy tódz- olbrzym1·a. rucłtl1·wośc'.· Już d,.,,1·s1·a4 wia-
p. • kim „Huraganem" a zgierskim „Sokołem". ,, J śJ)ortowemu, ie Jest ran nadal tym K1odasem, Drużyna zgierska zmiejsca Ujęła inicjatywę domo, ze tenisiści Legji obok uczestni· Ame;ykański bokser Hamas, k ~óry 

na którego może Lódź sportowa liczyć. w swe ręce, mafąc zdecydowaną przewag~ do . . .. . przed niedawnym czasem ul~~ł Schrnel· 
- · Dziękuję za słowa pocieszenia - kończy końca meczu. w picrwsioJ połowie gry padają czen1a W szeregu turmeJl m1ędzynaro- ling.owi, znajduje &ę lJ'01'lOć ohe<:hie we• 

z nantl rozmowę Kłodas, maJąc łzy w oczach... ze strony „Sokoła'' .dwie bramki, w d~ug!eJ a.ż dowych rozegrają też kilka poważnych dług doniesień z Berlina, w jednem z 
•• cztery. W rezultll.cie mecz kończy się wym- spotkań drużynowych z pierw, szorzęd· lamŁei·uych &8inato.r1'ów. Hamas miał do· * . kiem 6:0 na korzyść „Sokola". . , . . 

Powyższe wynurzema popularnego Trzeba zaznaczyć, że drużyna zglerska · by· nemi zespołami zagranicznemi. Pierw- znać w cias1e wałki ze Schmelhngiem 
w Łodzi pięściarza muszą każdemu roz-1 !a zawsze silnym zespoi.em. Obe~nie rozpoczęła szy taki mecz rozegra Legja z londyfi- szeregu poważnych obrażeń cielesnych, 
sądrtetnl.1 człowiekowi nasunąć przypus~ o~a systematyczny tren!ng, tak ze trzeba się z . :> k.~ól'e zm~aiły go d,o poddania się kura· 
czenie że jednak mimo wielu zarządzcn mą ll~,z~ó, iako z powaznym ry-Waletn w walce skitn All England Club W dniach ... 0-22 c11. - Wiadomość tę aczkolwiek pocho-

' . , . . t o weisc1e do kl. A. lk · t · W S · J d · n I' 1 . · .J- k . władz sportowyc~ p1ęsc1arz~ me są o o- s. wie ma w . ar zawie. . zącą z oei; tina, na ~zv. 1e~11uai przyJąć 
czeni należytą opieką. Ambitny Klodas, ' . ~ powainenu zastrzezemami. 
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DO prowincjonalnef dziury przybył wędrow· 

ny teatr. Jeden z młodych amantów nie miał 
gdzie spać, Burmistrz, przyfaciel teatru, zapro· 
sił go do siebie na noc, Ale w mieszkaniu bur· 

• mistrza spała jeszcze jego młoda córka więc„. 1 

stało się nieszczęście, I 
Po roku znowu przybył ten aam tear, Bur­

mistrz odnalazł amania, który tak nadużył go-
ścinności w jego mieszkaniu, ! 

- Panie!„, Pan postąpił jak ostatni lołl'I„, -
Pan nieszczęśliwil mofą córkę!.„ Przypuszczam 
jednak, że pan tę sprawę odpowiednio załatwi!„. 
Co pan zamierza uczynić? 

- No. jakoś to się załatwi„. - odpowiada 
aktor. - Niech pan· przyjdzie dziś wieczorem cło 
teatru, to dostanie pan dwa ulgowe bilety,„ I 

•• 
.r<:ac i Kotek. * 
·- Wyobraź pan sobie nasze zdymłenłe, gdy· I 

byśmy mogli siebie zobaczyć tak, jak nas widzą 
Inni.„ f 

- To wyobraź pan sobie zdumienie innych, 
gdyby mogli nas :z:obaczyć tak, jak my siebie wi· 
·~y~ ! 

•• * Do panny Florci przychodzi jej narzeczony. 
Pewnego dnia zwraca się on poufnie do brata 
swej żony: 

- Słuchaf, mój drogi, mam do ciebie prośbę, •• 
Odkręć jedną żarówkę w pokoju Florci, żeby tam 
było wieczorem trochę ciemniej.,, 

- Pan się troszkę spóźnił b tę prośbą - od-
1 parł brat - bo Florcia prosiła mnie juz, żebym 

wo_góle wyłączył elekiryczność na dzisiejszy wie· 'i 
czor,„ 

•• • Anastazy ożenił się niedawno. Jest zakocha-
ny po uszy w swej żonie i chwali ją przed zna­
jomym: 

- Nie masz pojęcia, mój drogi, co to za ko­
bieta„. Prawdziwa Venus.„ Gdybyś wiedział jak 
ona ślicznie wygląda w różowem dessous.„ 

- To ona już zmieniła kolor?„. Bo dawniej 
nosiła seledynowe.„ I 

Anastazy blednie. ' 
- Co?„. Skąd ty wiesz o tem? ••• 
- Ja?,„ - odpowiada zakłopotany znajomy, 

- Ja nie mam pojęcia ••• tylko, .• słyszałem to od 
i1U1ych,„ 

** • Pan Euzebiusz kupił zegarek. Zegarmistrz 
zapewnił go przy kupnie, że zegarek wymaga 
bardzo rzadkiego nakręcania. Po dwuch dniach 
klient powraca i powiada do zegarmistrza: 

- Ten zegarek, który kupiłem u pana, sta· 
nęł.„ ,. 

- A jak długo szedł po nakręceniu? 
- 24 godziny,., 
- To czego pan chce?.„ A gdyby pan cho· j 

dził bez przerwy 24 godziny, toby pan nie przy· 1 
stanął? 

Codzienna nowelka „Exoressu11 
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łoił rze rozp zęl J ł trening ŚLUB SPORTOWCÓW WLOSKICIL 

W Cartina d' Ampezzo, centrum wio· 
skich sportów zimowych, odbył się ślub 

Wabec zbliżającego się sez<>nu wioślarskiego, drużyny wioślarskie rozpoczęły 
1 
mistrzyni narciarskiei Ofelii Zardini ze 

już trening. Na zdjęci11 widzimy ósemkę wioślarską uniwersytetu amerykań- słynnym graczem w hokeya Leo Mar· 
skiego w Harwardzie pYdczas treningu. dinim. Młoda para udała się do kościo. I la pOd bałdachlmem z nart. 

I 
I 

.1 

W czasie wyścigów pań w Anglii zdarzył się niebezpieczny wypadek, który zo­
stał uchwycony prezz fotografa prasowego. Jedna z pań spadła z konia. Mimo 
to, jak również mimo potłuczenia, zdołała ona dosiąśó ~Bów konia i skończyć 

wyś.cig. 

I 

Obecny stan budo'wy naJwiększego mo­
stu na świecie, łączącego San francisco 

z Oekłand. 

Czasami wynajdywaliśmy różne gry. -Dlaczego się nie zgadzały? Na . 
Dl.a,;~eeo •erDJal ~ nor•e1:~onq 

Udawaliśmy naprzykład, że minęło już czem polegała ta różnica? 
20 lat po naszym ślubie i jesteśmy JUZ - Wodzi pani ona mogła godzinami <>-
starym małżeństwem. powiadać o naszym przyszłym mieszka· 

-Dobrze, zagt:ajmy. Niech nam się niu. Widziała iuż w swei wyobraźni, jak - A więc chcesz wiedzieć· dlaczego I Chciałem w ten sposób pokonać me zdaje, że minęło już dwa lata w międ~-:-l będzie wyglądała serweta na stole, jaki zostały zerwane nasze zaręczyny? To I zmęczenie i niewyspanie. czasie zerwaliśmy ze sobą i że nie do- dywan rozłoży w jadalni. Ale ani razu było tak: Stało się to po pewnej no.cy, - Mój pokój będzie w stylu antycz· szło oczywiście do ślubu. na myśl jej nie przyszło, jak się ukształ· którą spędziłem w biurze. Musiałem wó· nym - mówiła Rena. - Każdy mebel bę _Doskonale _ z<łodziła się _więc tuje nasze życie. Jak się będziemy ko· wczas wykonywać bardzo pilną pracę. dzie musiał mieć indywidualny charak· wyobraźmy sohi,e, że ~iedzisz w tym Io· chali. 
O godzinie dziesiątej rano wróciłem te<r. kalu z inną kobietą, kt. órą kochasz i roz Nie zapytała ani razu nad czem do domu. Ten temat począł mnie nudzić. maw1'ac1'e o mn1'e. Dobrze? Ob d ok · b dz' ł pracuję. Z kim miałbym o tero mówić, Wykąpałem się i zasiadłem do biur- - ':' wa ~asze P, o1e ę . ie ą· - Dobrze zaczynajmy. jeśli nie z nią. . 

ka. Na godzinę pierwszą umówiłem się z czył. trzeci pok?1• wspol°:y - ~ągnęła Rena oparła się o poręcz krzesła i' Ale to ją nie obchodziło. Była to pu· Reną. Mieliśmy udać się na spacer, lecz dale). Prawd~, ze to b~~zie !a~nie, gdy zapytała ze zdumioną miną: sta istota. Przyciągał ją tylko zewnętrz· ponieważ padał deszcz, więc wstąpiliś· z:ana rozsume~y drz~ 1 WV1dziemy. ~o- - Proszę paE.a, jak się nazywa ta ny blichtr. Ona mni>e nie kochała, tylko 
my do kawiarni bi.e na spot.kanie w PV1amach? Na snia· kobieta, z którą pan się chciał żenić biały wieszak w przedpokoju, moją pól· R . · 'ł . tk . .r. k danie będzie zimna szynka, jaja,a herba d 

1 
? k k ena zamowt a c1as a, Ja za:s o· t I t . . k prze dwoma aty kę do siąże , mój tapczan. · k · a, a em mrozona awa. 

ma · . . . Chciałem zmienić temat, lecz Rena Rena Raisler. . Rena spojrzała na mnie rozszerzone· Zaczęl~smv kontyn!-1.owac naszą roz· potrząsnęła głową i ciągnęła da}ej. - Czy pan ją bardzo kochał': mi oczyma. m~wę, ktorą pyzerwalismy podczas osta - W kurytarzu postawimy biały wie Uśmiechnąłem się mimo woli. Nagle wstała, zapięła palto, wzięła 
tmego. spotk~n~a. . . . szak i rozwiesimy na ścianie kilka kary· - Gdybym ią bardzo kochał, ni~ ze stolika swe rękawiczki i rzekła s.po· - Wyna1m1emy sobt~ mieszkanie w katur. · siedziałbym teraz z Panią! kojnym !!losem·: 
pięknej d.zielnicy - rze~ł~ Re~a - Na- Zrobiłem skromną uwal!ę, że mogliś· - Dlaczego, mój Boże, mogliście się _Teraz odchodzę. Już mnie panwię 
sze poko1e będą szerokie 1 duze„. my przestać mówić o naszym urządze· poprostu poróżnić. Czy była ładna? cej nie zobaczy. Nigdy! Rozumie pan?„. 

Potem zac.zęła malować słowami niu, albowiem ślub nasz ma się odbyć ·- Ani ładna, ani zbyt mądra. Proszę do mnie nie przychodzić„ . Niech 
mój pokój. W jednym kącie stanie sze· d01piero za pół roku. - Więc dlaczego ją pan kochał? pan nie próbuje ani dzwonić, ani pisać! roki tapczan, obok . tap.czana mały stolik Rena umilkła obrażona. . -Powiedziałem przecież, że jej wca - Ależ Reno.„ 
z koniakiem, papierosami i kartami. Wypiłem jeszcze jeden kieliszek ko- le nie kochałem: Już jei nie było. 

Na ścianie będą estetyczne półki dla .nłaku. . · - Ale przecież pan się chciał z nią Gdyśmy potem się spotkali, i chcia-ksią.żek. Nagle Rena przerwała milczenie i. ożenić? łem z nią się przywitać, odwróciła gło-Gdy s1'częśliwie dotarliśmy do poko twarz jej się ro~iaśniła. - Ale się nie ożeniłem. Nasze cha- wę! 
ju Reny, panienka podawała mi już szó· - Słuchaj, czy chesz zabawić się w ra.ktery się nie zgadzały . . - Widzi pan, jak kobiety łatwo prze· 
sty koniak starych ludzi?. Rena przyjrzała mi się uważnie. chodzą z żartu do tragedfi? 
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